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Przegląd polityczny. 


Ud wczoraj rozpoczęła się w W.olkopolsce 
akcja przedwyborcza, ważniejsza tym razem i 
trudniejsza, niż zwykle bywsła; ważniejsza dla 
tego, że mandsty poselskie będą odtąd trwały 
nie trzy lata, ale pięć; trudniejsza zaś, bo przez 
nowy podział Wielkopolski na powiaty „zna komi- 
cie-zwiększyły się szanse wrogów naszej narado- 
wości, a nadto wypadło Wielkopolanom całą or- 
ganizącją wyborczą i regulamin radykslnia zmie- 
nić cdpowiednio do nowych warunków. Tym za- 
tem razcm idzie nietylko o zerganizewanie 8gl- 
tacji zepewniającej zwycięstwo neszym kandyda- 
tem, mle jeszcze przedtem przeprowad:ić trzeba 
dyskus'g nad projektem nowego regulaminu, u- 
chwal ć go i potem na podztawie jego utworzyć 
wyborcze komitety w powiatach, a następnie 
przystąpić do właściwej agitacji. Owóż od wezo- 
raj rozpoczęły się po powiatach walna zebrania 
wyborców, mejące za zadanie : wybór komitetu 
Powistowego, wytó: kandydatów na posłów i 
wybór delegatów do komitztu centraln'go na ca- 
łą prowi”cją, a nadto ma być przeprowadzon 

y:kusja nad projekcem nowego regulamiru ; ra- 
zultat jej zakomurikawany centralnemu komite- 
towi, złożonemu z d-legstów, będzie następnie 
Przedmiotem ostateczpych rozpraw. Wybory do 
sejmu odbędą się w pierwszych d iach listopsde, 
zatem  Wislkopolarie mają jeszcze przed sobą 
wa miesiące na te przygotowawcze prace j przy 
Borliwości a energji niezawodnie zdełzją wyko- 
naé wrzystko, co możliwe, dla zapewnienia zwy- 
Cięstsą naszym kandydst m. Po wprowadzeniu 
W Życie znsnych antipolskich ustaw, tegoroczna 
wybory będą do pewnego stopnia kamieniem 
probierczym celowcści germanizacyjnej akcji 
rusgków. 


Nieporozumienie włosko-francuskie w spra- 
Wie massawskiej stało się przedmiotem rokowań 
Międzygabinetowych w skutek noty p. Gobleta, 
Tozesłanej do wszystkich mocarstw. Sprawa ta 
niedość jest jasna i zapewne dla tego stanowi- 


ko w niej Frarcji wydaja się fakcyjnem, jar» | 


gtiętem, podyktowanem  nisnawiścią do Włoch, 
JAk wẹ ośŚwiadczają Orgzźna Pp. Crispiego 
W ogólnych zarysach rzecz tak sie przeds'awia : 
Massawa przed zajęciem jej przez Włochy nomi- 
nalnie należała do Turcji. Prawie wszystkie wiel- 
kie mocarstwa Ooddawna zawarły z Portą tak 
zwane „kąpitułacje*, na których p dstawie podda- 
ni tych mocarstw, mieszkający w Turcji i jej ko- 
i0uisch, podlegają jurysdykcji swych konsulów, 
Lie z:6 władzom tureckim i nie mogą być po- 
Ciągani do płacenia podatków na rzecz ottomań- 
skiego skarbu. 


Sawy, 
europejskich kupców w Massawia 
Póty 


mó, 
OPANOWANIA Trypolisu, także nominal 
jablkie n M 
rotest p. Gableta przeciw pociągnigolu _ 0200- 
rajiwców w jeta „pr də Ea gó 
Przyśpieszył "ie tej kolonii na włesuc 
Włoch. p) kl e do mocarstw notę, 
w której Powołując się ns analogiczne zarzą1ze- 
me w Befajj i Hercogowinie po wzigoiu tych 
J W administrację austrjscką 12e pok 
nS Cyprze po zajęciu tej wyspy przez 
uglję, dowodzi, że wykonywania „„kapiuscyj , 
(ROWodowgnych brakiem porządnej oi AE 
tureckiej, stało sig anachronizmem z chwilą ob- 
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Z życia artystki 
(OPOWIADANIE CIOTUNI) 
przez 


A. Fedorowiczową. 


— Przejdźmy teraz do mojej pracowni — po- 
wiedziała panna Jadwiga, młoda i utalentowana 
artystka, do narzeczonego swcjego p. Zygmunta 

. — Pokażę panu cstatnią mejo pracę. 

— Wolałbym odłożyć na później — rzekł p. 

ygmunt tonem niechęci — tak nam tu dobrze! .. 
jeg Czy tam będzie gorzej? — zapytała Jad- 

lga. 


— Czy wolno mi być szczerym? — brzmiało 
tamiągt odpowiedzi pytanie. 

— O proszę bardzo proszę „być szczerym! .. 
Bzozerość dowcdzi ufaońci, ufność przyjaźai praw- 
Dla czego pani wymijasz jaśniejsza okresie- 

lego uczuvią? Proszę wzsjemnie O SZCze- 


dziwej,, 


Nie 
rość, 


— b- a K M r . . 
pan Mówię najszczerzej. Tego uczucia O jakiem 


Powinna hy nie rozumiem baz przyjaźni ; ona 
~ Jego podstawą. 

munt br Zaczynają się morały! — rzekł p. Zyg- 
— 7.7 żartobliwie. 

uśmiechem za ma wzajemność — odparła z 


=A 
Nie lubię, żę BdY pani pozwala będę szczerym. 
nym. w Pracowni pani; jestem zazdreś- 
— O co? — 


— 0 tę namie ata zdziwiona Jadwiga 


Ditea Nykstnaka l 45. 


$tną miłość pani dla sztuki. Ni-, 


Administranii 


jęcia Massawy na własność przez Włochy. Argu- 
mentacji tej nic zarzucić nie można. Każde mo- 
carstwo natychmiast wprowadza własne porządki 
tam, gdzie rozwinie swój sztandar. Protest fran- 
cueki dopóty miał rację, dopóki Włochy nia no- 
tyfikowa*y zajęcia Massawy na własność, to zna- 
czy dopóki tam były niejako gościem Turcji. Ale 
od chwili jak w necie Orispiego uczyniono tę 
notyfikscję, protest francuski stał się bezprzed- 
miotowym. Austrja, Niemcy i Anglja przyjęły do 
wiadomcści fakt przejścia Massawy pod panowa- 
nie Wioch, natomiast zaś Francja zapowiedziała 
wydanie noty. 

Akt ten juź rozesłał p. Goblet ambasado- 
rom francuskim dla zakomunikowania go gabi- 
netom. Nie znamy treści jego, wiemy tylko z ko- 
munikatu cgłoszonego przez agencją He.vasa, że 
p. Goblat koustatujs prawomocność kapitulacyj 
aż uo ostatniej chwili. Wnet potem  fraucuzki 
przedstawiciel w Rzymie, p. Gerard, konferował 
w tej eprawie z p. Crispim, ale jak zapewnia 
agencja Stefaniego, rozmowa ta nie dała żadne- 
go rezultatu. Wygląda więc tak, jak gdyby Fran 
cja rzeczywiście szukała tylko lada jaki go pro- 
testu do wyta gowania u Włoch ustępstwa w 
Trypolisie. Sądząc z głosów rzymskiej prasy, p. 
C1ispi bynajmniej nie jest skłonny do dama 
Francji jakiegokolwiek ekwiwalentu czy to w 
Trypolisie, czy gdzie indziej, a niezawodnie mo- 
że on ignorować francuzkie gniewy i pretensje, 
bo się opiera o potężne sojusze. Wiemy, Że 
Frencja zgromadziła swą Ś-ódziemno - morską 
flotę na wodach tunetańskich, zatem tuż obok 
Trypodisu; wiemy tnkża, że flota włoska skon- 
ceztrowała się na południowem wybrzeżu Sycy- 
lui, zatem również niedaleko Trypolisu; a oto 
dziś donoszą, że w Malcie zaczyna się groma - 
dzić angielska eskadra, — więc znowuż w 
stronia miezbyt odległej od Trypolisu. Jeśli do- 
damy, że w tem wassalnam pań :tewku Turcja 
w cichości powiększyła swą załogę, to wyczerpie- 
my obraz stanu tej kwestji w danej chwili. 

Jak się oba rozwinie — napewne wiedzieć 
trudno. Jednak przypuszczać trzeba, ża Francja 
zwinia chorągiew i wyccfa się z podniesionej 
kwestji, bo wskutek wewnętrznej mizerji i stanu 
spraw w Europie nie może się angażować w przed 
sięwzięcia zamorskie. 


Niedawno, jak wiadomo, Serbja i Bułgarja 
„ostatecznie załatwiły między sobą zadawnioną a 
 jątrzącą oba te państewka sprawę bregowską. Na 


| mocy układu, miasteczko Bregowa z okolicą prze- | 


'szło pod panowanie króla Miiąra, co oczywiście 
niemie musiało dotknąć  dyplomacją rosyjską, 


Naczelzy Redaktor 
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która nigdy nie pozwalała Bułgarji załatwić tej ; 


| kwestji z Serbją podług sprawiedliwości i przez 
to doprowadziła nawet do wojny serbsko bałgąar- 
skiej. Dziś Porta słucha wpływów rosyjskich i za- 
sługuje na ciągłe pochwały w Journal de St. Pó. 
tersbourg, nic więc dziwnego, że podniosła pro- 
tast przeciw ugodzie o Bregowę. Poseł turecki 
w Belgradzie, Zya-bej, oświadczył serbskiemu 
rządowi, że Porta nie może się zgodzić na u- 
szczuplenie tarytorjum wassala tureckiego, Buł- 
garji, i w ogóle ignoruje całą serbsko-bułzarską 
ugod, bo zawierać jej nie mogła Bułgarja, za- 
leżna od Turcji. 


_ O pobycie cesarza Wilhelma w Kopenhadze 
znajdujemy w jednym z dzienników angisiszich 
nascępujące ciekawe szezegóły. „Kiedy w swoim 
czasie powstała myśl urzą izania w Danji wysta- 
wy narodowej, teraźniejszy prezes jej został wy- 
stany do wszystkich obaych dworów, aby dla niej 
uzyskać poparcie. Poparcia tego nie odmówił ró- 
wnież ówczesny niemiecki następca tronu, a pó- 
źniejszy cesarz Frydryk III, lecz późniejsza cho- 
roba jego i wyjazd za gcanicg sprawiły, ża wy- 
stawa duńska poszła w zupełne zaniedbanie u nia- 
mieckiego rządu i zanosiło się na to, żetylko Fran- 
cja i Rosja wezmą w niej żywy udział. Dla tego 
też komitet wystuwowy udał się do duńskiego 
następcy tronu i przedstawił mu, jak fałszywą 
byłaby pozycja Danji w obeo Niemiec, gdyby 
Francja i Rosja pozostały nadal jedynymi ucze- 
stnikami wystawy. 


gdy nie s 
zem, z ja 
ędzla. 


— Ach! to zabawne — zawołała Jadwiga. Nie 
spodziewałam się, abyś pan był tak dziecinaym 
i próżnym. 

— Ja również nie spodziewałem się usłyszeć 
tak ostrych słów z ust pani — przerwał p. Zyg- 
munt z lekką urazą w głosie. 


— Pozwól-że mi pan dokończyć — ciągnęła 
dalej Jadwiga -— i przypomnieć, że sa. być 
szczerymi oboje. Najprzód płody sztuki nie są 
martwe, wciela się w nie myśl ludzka, ona daja 
im życie. Powtóre, przyznasz pan, że nie jesteś 
skończonym arcydziełem piękności, abym miała 
wpatrywaĆ Bię w niego z zachwytem. 

— Być może — rzekł p. Zygmunt — że za- 
gadnięty nagle nie umiałem dobrze się wytłuma- 
czyć. Zazdrośny jestem o pani czas, jej serce, 
myśli, które o ile sądzić mogę o tem, całkowicie 
pochłania sztuka, 

— (zy pan to mówisz na serjo? — zapytała 
Jadwiga. — Wigo dla czegoż zaręczeni jesteśmy. 

— Sądziłem, że powoli usposobienie pani się 
zmieni, ale widząs jak zapał jej do pędzlów i 
palety wzrasta z dniem każdym, doprawdy nia 
wiem czego się mogę spodziewać ? 

— Po sercu kochającej kobiety wszystkiego 
spodziewać się można! — rzekłą Jadwiga tak 
miękko i słodko, że p. Zygmunt całując jej rękę 
powiedział: `“ 

— Po ślubie chciałbym na kilka miesięcy wy- 
jechać za granicę, ale nie pojmuję, jak pani się 
oderwie od ulubionej swej pracy ? - 

— Ach! to wyborne! — zawcłała Jadwiga. 
Zobaczę arcydzieła tylu mistrzów | 


ojrzałaś pani na mnie z takim wyra- 
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liczba 2. — Trafika przy ulicy Karola Ludwika 
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, Wnet po tej audjencji nastąpiła śmierć sę- 
dziwego cesarza Wilhelma, duński pastępza tronu 
udał się na pogrzeb dz Berlina i przy tei spo- 
sobności uprosił dzisiejszego cesarza Wiihelma o 
zajęcie się tą sprawą. Wilhelm zajął się nią ży- 
wo i uśmierzył nawet skrupuły kanclerza, który 
niechętnie patrzał na udział Niemies w naredo- 
wej wystawie duńskiej, Cesarzewicz jął się więc 
tej sprawy gorliwie, przesłeł do Kopenhagi roz- 
majte przedmioty sztuki należące do jg» Ojca 1 


dwie Masłowski. 


ZORRO ZE ZOZ AA ZREZCZA 
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laai: chętnie nie ponosi, jak właśnie na cele stwo- 
| rzenie sądownictwa, które gdy jest prawidłowem, 
może mniejszą dumą, ale za to niemniejszem za- 

dowolnieniem napawa każdego obywatela, jak 

głośne zwycięstwa, zdobyte na krwawych polach 

rozprawy orężnej. 

Dzisiaj kiedy zbrojność i pogotowie wojenne 

w Austrji przez mądre usiłowana i przezorne 

starania najmiłościwiej nam panującego Monarchy, 

(jak niemniej przez ofiarność ludów, stanęły pra- 


dziada, a przedewszystkiem rzadkiej p:ękności| wie na stopie wykończenia i udoskonalenia, słu- 


srebrny serwis stołowy, który otrzymał jeko dar 
weselny od miast niemieckich Śmiało wigo mo- 
żna powiedzieć, że bez ipiotekcji Wilhelma wy- 
stawa duńska byłaby musiała obejść się bez 
udziału sąsiednich Niemiec, i Że jego tylko in- 
terweneji zawdzięcza, że przemysł i sztuka niə- 
miecka są reprzzentowana w Kopenhadze. Skoro 
więc wizyta cesarza Wilhelma na dwór duński 
stała się faktom i czas jego przybycia został 
urzędownie oznaczonym, gorąco zapragaął komi- 
tet wystawowy, aby cesarz odwiedził wystawę. 
Csciano mu nietylko przędstawić bogactwa wy- 
stawy, ale zarazem dąć dowód wdzię:zneści za 
starania koło zwiększenia tych bogactw przez 
skłonienie Niemców do obesłania wystawy. Wy- 
słano więc umyślną duputację do Walhelma, ba- 
wiącego w Sztokholmie, aby go zaprosić, lecz ku 
zdziwieniu usłyszano c) łydną odpowiedź, iż Wil- 
helm mocno Żałuje, lecz z powodu żałeby po 
ojcu i dziadku wystawy swoją bytnością nie za- 
szczyci. (Cóż więc byłą właściwą przyczyną tej 
odpowiedzi, cóż wpłynęło, że cestrz, który tak 
szczerze Zajmował się wystawą duńską, raptownie 
odwró it się od nej i zrzekł się przyjemności 
oglądania własnego dzieła? 

Przyczyną tego byłą dziwna postawa pół- 
urzędowego dziennikarstwa Kopenhagi, które na 
parę dvi przed przybyciem Wilhelma do Kopen- 
h:gi w insp.rowanych z góry artykułach uderzyło 
w nutę nieprzyjaźną Niemcom i nawet doradzało 
stołecznej ludności, aby chłodno przyjmowała ce- 
sarzą Wilhelma i radził} D.ń zykom odpowia- 
dać Niemcom na niemerke pytania w języku 
francuzkim. Obawa przeto, aby nia narazić się 
na antniermieckie demouetracje, które zduwały 
się nieuniknione, skłoniłą Wilhelma do Gdmowy 
zaproszeniu zwiedzenia dyńskiej wystawy i posta- 
nowił swojej wizycie dąć cechę Ściśle dworską, 
bez stykania cię, ile kędzje możebnem, z ludem 
duńskim. Przykrem dla wora duńskiego było to 
postanowienie, więc użytę wszystkich sprężyn, aby 
zmien.ć decyzja Wilhelma, a biorąz na siebie 
odpowiedzialuwść i rękojziię za lojalne zachowa- 
niv się ludności, zdołano go wreszcie skłonić d3 
zwiedzenia wystawy. Przyszłość okazała, że nie 
zawiódł się cesarz Wilhelm polegając na zape- 
wcieniash dworu duńskiego i żo prócz nic nie- 
zniczącaj demonatracyjki przez garstkę szewini- 
stów duńskich, ludność Kopenhagi umisła z go- 
dnsścią przyjmować dawniejazego wroga, a dziś 
dla własnego interesu jej sprzym erzeńza. Baz zi- 
palu, ale z powsgą przyjmowano wnuka tego, 
atóry wydarł Danji dwie najpiękniejsze prowin- 
cje, lecz przyjmować miano tak chłodno, iż to 
właśnie było powodem tak krótkiej wizyty 
cesarza W lselma w stolicy Danji*, 


0 reformie sądownictwa. 
I. 

Po sprawie zbrojności i pogotowia wojed- 
nego uważamy sprawę sądownictwa jako jedno z 
najważniejszych zadań każdego państwa. 

Dobre, duchowi czasu odpowiadające ustawo 
dawstwo i szybki, prawidłowy a rzetelny wymiar 
sprawiedliwości — sąto nieodzowne warunki dla 
utrwalenia porządku społeczno-państwowego; ale 
równocześnie sąto podstawy, bez których żadna 
społaczeństwo, żadne palłstwo nie może swego 
ekonomicznego rozwoju 1 dobrobytu utrwalić. Dla- 
tego też nie ma tak wielkich ofiar, którychby na 
cola wzorowego utrwalania sądownictwa nie był 
gotowym ponieść każdy rozumny 1 sumienny mąż 
stanu, każdy o dobro 8we80 społeczeństwa dbały 
patrjota. I żadnych też ciężarów społeczeństwo 


— A co? widzi pani — rzekł Zygmunt 


im patrzysz nieraz na mattwe utwory | wu myśl główna i przewodnia... 


— Ale cóż to szkodzi? co sżkodzi? — mówiła 


| 
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szną jast rzeczą, aby i rząd państwowy i czynniki 
ustawodawcze i całe społeczeństwo pudjęły wspól- 
nemi siłami i za wzajemną wyrozumiałą ufnością 
pracę około reformy naszego sądownictwa. 

Jestto w każdym razie praca dla społeczno 
państwowego porządku niezmiernej wagi, a Już 
dla tego samego wzmaga zespolenia wszystkich 
intelektualnych sił prawodawczych, „tudzież nig- 
słychanej rozwagi i Świadomości ceiów, do któ- 
rych mamy dążyć. l 

Dzieje rozwoju ludzkości uczą, że niezawsze 
i niewszędzie powstają umysiy wielkie, które sıl- 
ną dłonią są zdolna ująć 1 przeprowadzić nie- 
jedookrotnie wiekami odczuwaną potrzebę refor- 
my niektórych gałęzi ustroju społe:znego. 

Tak jak wielcy wodzowie i statyści, tak też 
i wielcy prawodawcy nie są i nie będą codzien- 
nem zjawiskiem. x , 

_ Jednakże suma każdoczesnej wiedzy i do- 
świadczeria ludzkiego i suma poczucią powszech- 
nego tej lub owej potrzeky reformy w życiu i 
porządku społeczno-państwowym są przy dobrych 
chęciach zawsze w stanie stworzyć dzieło reformy 
potrzebom i duchowi czasu w warunkach danej 
możliwości odpowiedcie. 

Mamy od lat 28 w Austrji usiawodawstwo 
parlamentarne. 

, Zmieniały się systamy rządowe, zmieniały 
polityczne stronnictwa większości lub mniejszości 
parlamentarnej, zmieniały się i znneniają się 080- 
bistości w pailamentarnem naszem Życiu rej wo- 
dzące, zmzeuiały i zmieniły się polityczne, spo- 
jłeczna i ekonomiczne podstawy naszego ustroju 
peństwowego i krajowego, lecz całe austrjackie 
ustawodawstwo — o ile ono dotyczy sądownictwa 
— pozostało takiem, jakiem się przed wiekiem 
i za czasów absolutystycznych rządów ukształ- 
towało. 

Jest to niesłychana, prawie wprost niepoję: 
ta anomalja i dlatego w obec dzisiejszego nstze- 
go ustroju sądowaiczego, społeczeństwo nasze czu- 
je sią tak nieswojsko, jsk dorosły człowiek w su- 
koiach, które mu w dziecinnym wieku sprawiono. 
Geujuszów prawodawczych, kilkaset głów liczący, 
arlameataryzm austrjscki nie wydał, to prawda, 
ale trudno 1 tej okoliczności zaprzeczyć, że poli- 
tyczoe walki i namiętuości stronnictw może naj- 
bardziej przyczymizy się do tego, że sądownicze 
ustawodawstwo leży sobie prawie odłogiem, i że 
nie podjęto i nie przeprowadzono „, tych Teforw, 
jakie były i są możliwe, a względnie jakie były 
i są konieczne. 

Atoli gdy obecnie, wskutek przez Rad; pań- 
stwa uchwałonego podatku spirytusowego, połe- 
żenie finansowe państwa znacznie Bię poprawiło, 
przeto w obec powszechnie odczuwanej potrzeby 
ustawodawczej reformy sądownictwa, nie należy 
dłużej z tą sprawą zwlekać. Jast to sprawa, któ 
ra ws ystkim ra sumieniu i na języku ciężyła i 
cięży, a jeżeli poseł Pernerstorfer ją podniósł, to 
należy tę okoliczność uważać jako owę n» pozór 
drobny przyczynę, która może wbrew oczek wa- 
riom owego mówcy parlamentarnego, stanie się 
właśnie bodźcem do podjęcia i przeprowadzenia, 
dotąd na załatwienie daremnie oczekujących prac 
ustawodawstwa sądosniczego. A skoro sprawa ta 
została raz już poruszoną, to z parządsu dzien- 
nego nie może i nie powinna zojść bez odpowie- 
duiego ro.wiązunia, w myśl potrzeb państwa i 
kraju naszego. 

Dwudziestooświoletnia jałowość parlamen- 
tarnego ustawodawstwa Bądowniczego, wyrodziła 
pewny pessymizm, pewne zwątpienie w szerokich, 
fachowychi niefachowych warstwach społeczeństwa. 

Prawie utracilizmy wiarę w możliwość re- 


tylko z sali do sali w towarzystwie gospodarza 
domu, który uszczęśliwiony z jej admiracji dla 
! swoich malowanych skarbów, był do białego dnia 


Jadwiga. Wolałżebyń pax, abym takim okrzykiem | jej wiernym Ciceronem, trzymając ją przed każ- 


przyjęła obietnicę Pana,’ że mi kupisz cugt, po- 
wozy, stroja, że mnie prowadzić będziesz z balu 
na bal, że mnie upoisz zabawami i zbytkiem ? 

— Ot wia pani — rzekł Zygmunt — może- 
bym to i wolał. Hołd jakiby cały Świat oddał 
niewątpliwie jej wdziękom i rozumowi, zaspokoił 
by miłość moję, która dumną będzie z posiada- 
nis takiego skarbu. 

— Zaspokoiłby chyba miłość własną pana — 
powiedziała smutnie Jadwiga. — Nie rozumiemy 
sig widzę, bo i miłość włssna powinnaby do za- 
spokojenia szukać wyższych pcbudek. Czyż nie 
byłoby miło panu, gdyby jego Żona uprawiając 
talent, słuchając wewnętrznego głosu, który jej 
mówi, że w jej duszy Bóg złożył iskierkę na- 
tchnienia, odpowiedziała tej woli Bożej, temu za- 
daniu, które, wierz mi pan, nie może stanąć na 
przeszkodzie świętemu powołaniu kobiety, do js- 
kiego gotują się w całej szczereści i prawdzie. 
Kto bowiem zmarnuje dar wyjątkowy, zmarnuje 
i inne dary. « l 
— Pamiętasz pani — mówił Zygmunt jakby 
nie zważając na jej słowa — pamiętasz pani ów 
bal u tego miljonowego dziwaka, który ogromne 
sumy włożył w obrazy? Byłaś tak piękną, a 
głabyś być królową balu; a ja byłbym szalał z 
radości.. tymczasem pani stanęłaś jak oozaro- 
wana przed tą Włoszką Maesa, z rozta: gaieniem 
i niechęcią odmówiłaś zaprosinom moim do walca, 


i stąd poszło pierwsze nieporozumienie nasze. 


Jam się uraził, pam 


nie tańcowałać już przez noc całą; 


dym obrazem po dobre pół godziny. 

— Rozdrażnienis pana nie uspokajałam, boś 
wcala nie wyglądał na zmartwionego człowieka; 
całą noc tańcowałeś z tą uroczą hrabiauką i 
miałeś wcale zadowolnioną minę. 

Na wspomnienis hrabianki p. Zygmuut za- 
rumienił się lekko. Jadwiga ciągnęła dalej: 

— Cóż tak złego mogłeś psn upatrzać w za- 
dumie mojej nad obrazem Maesa? Ol ta Rzy- 
mianka! — mówiła z wzrastającym zapałem — 


' tık dobrze dotąd każdy szczegół pamiętami,.. 


Stoi nad kołyską uspionego dzieciątka, w fartu- 
szku ma różę zerwaną dla Madonvy, trzyma za- 
palong lampkg, którą przesłania drugą ręką, aby 
zbyt jaskrawe Światio niə obudziło  dzieciny... 
Artysta uprzytomnił wieczorną chwilę, kiedy ze 
wszystkich kościołów Rzymu dzwony wzywają na 
Anioł Pański, gdy w pałacach i chatach wieńczą 
obraz Marji 1 zapalają lampki. Płomień lampy 
którą Rzymianza ma w ręku, oświeca jaj twarz i 
szyję, jak nio malowane Świecą na niej korale, a 
ręka zaałanisjąca lampę, to ręka żyjącej istoty. 
Krąży w niej krew, krew zda się płynns, mło- 
dzieńcza, gorąca, zapomina się, ża to farba tylko... 
A to dziecię usypia ą:e snem spokojnym, niby 
do aniołów uśmiechuięte, a ten ojciec, który 
tylko co wrócił od pracy, bo jeszcze w ogorzałej 
dłoni trzyma motykę, i przez ramię żony do ko- 
łyski zagląda, a ten promień księżyca który przez 
okienko pada na prifil jego, i tak iaaczej, tak 


nie chciełać złagodzić mo: | blado, a tak pięsnie cdbija od czerwonej łuny 
jego rozdrażniemia i wymawiając się bolem głowy rozówieczjącej twarz żony, w któroj blasku płoną 
błątałaś się jej czarne oczy, jej czerwone korale, i ta ręka 
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formy sądowniczego prawodawstwa, i to tak da- 
lece, że trudna nam oswoić się z myślą, że prze- 
cież nadeszła chwila i możność tej reformy. 

Powszechnie bowiem sądzą, że wśród da- 
nych warunków, parlamentaryzm nasz nie jest 
zdolnym do podjęcia i przeprowadzenia trudni: j- 
szych i szerokiego obmyślenia wymagających prac 
ustawodawczych. 

My tego zapatrywania nie podzielamy, prze- 
ciwnie przy tsk bogato rozwiniętym materjale na- 
ukowym na po'u wiedzy prawniczej i tak wiel- 
kich dośwsadczeniach na polu praktycznej judy- 
kitury, potrzeba tylko cokolwiek dobrych chęci, 
a na tych prz cież nam zbywać nie powinno, 8 
można bardzo pożyteczną reformę sądownictwa 
przeprowadzić. To też bez względu na to, czyby 
poseł Pernerstorfer był mówił lub nie o potrze- 
bie reformy sądownictwa, my w tej sprawie byli- 
byśmy zawaze głos zabrali, po uchwaleniu poda- 
tku spirytusowego. i 

W tej mierze sądzimy, że jesteśmy w naj- 
zupełniejszaj zgodzie z esłą poważną opinią pu- 
bliczną w kraju, która z powodu wrażenia mowy 
po:ła Pernerstorfera potrzełę reformy sądowni- 
ctwa u nas dziś tem głębiej i trwalsj odczuwa. 

Mowa posła Pernerstorfara nie miaści w so- 
bia wcal3 jakiegoś obmyślanego planu reformy 
sądownictwa, nie wykazuje ona też wcale w czem 
leży potrzeba reformy, lecz jest tylko krytyką 
wysołaną zaobserwowanemi przez niego zbocze- 
pismi w wymiarze sprawi: dliwości. 

Dotknął on niemiłosierną ręką balejącej ra- 
pr, lecz nawet nie usiłował wskazać środków za- 
radczych czy le'zniczych. Jednakże pozostanie to 
jego w obec państwa i kraju zawsze wieiką i nie- 
wątpliwą zasługą, żesprawę potrzeby reformy s3- 
downiotwa w ogóle podniósł z trybuny paris- 
menternej i że to uczynił właśnie w stosownej 
ch xili. 

Jednakże o ile poseł Pernerstorfer wskazał 
na kraj rasz, jako na wyłączną siedzibę, gdzie 
sądwniotwo państwowe nie domaga, to w tym 
względzie przemawiśł ze stanowieką partyjnego i 
nie ma słuszności. Na obecny stan sądowniotwa 
galicyjskiego, które przacież zawsze jest śo'ś'e 
ogólno- peóstwowem, nie składał się w niczem 
kraj nssz lub autonomja nasza, lacz dawna bin- 
rok:acja austrjecką i rządy centralistyczne, spra- 
wowana włsónie przez to stronnictwo, do którego 
poseł Pernerstorfer musi soebie zaliczyć, a wię 
1 7a winy tego stronnictwa odpowiedzialność 
przyjąć. 

To co cały wiek -rrądów biurokratycznych 
i dwudziestol:tnia gospodarka pseudel.ber*!-cza 
stunnictwa ceatralistycznego wychowała a wzglę- 
dnio wykrzywiła, tego cbecns rządy h:. Tasffego, 
letwia 8 lat trwające, nie mogły naprawić, gdy 
się zważy, że opozycja parlam:ntarna, która sią 
wyrod'iła w opozycję fakcyjpą. każdej podjętej 
ref mie lub większej prawodawczej pracy, s'a- 
wia sy:temtyczne przeszkoły, nie płynące wcale 
z pobud k zasadniczych. R formy potrzebuje rą; 
downictwo nie tylko w Galicji, ale w całaj 
Austrii A 

Na tem stanowisku stjimy i teg) stanowi: 
ska będziemy bronili, 

Reforms sądownictwa leży właśnie w iute- 
resie podniesienia ekonomicznsgo dobrobytu w 
kraju i dlatego wszyscy ludzie poważni dołożą 
wszelkich starań w popierania zbawiennie a lə- 
qzlnie przeprowadzanej poprawy wymiatu spra- 
wiedliwcści. 

Ne przeczymy, że braki ustawodawstwa 
sądowniczego, tudzież niedoms:ganie wymiaru spra- 
wiedliwośw jaskrawiej występują w Galicji, ani- 
żeli w innych krajach koronnych Monarchii, je- 
daukże przyczyna tego leży w przeciążeniu pracą 
staau sędziowskiego i w niedoststacznej liczbie 
sędziów w st:sunku do patrzeb kraju naszego. 
Zreszta, wśród dsnych warunków ietozunków, ga- 
licyjski stan sędziowski stoi zupełnie na równi 
ze stanem sędziowsk m w innych krajach koron- 
aych. Ciemniejsza ponurość galicyjskich 8/03ua- 
ków sądowniczych leży przedewszystkiem w poło- 
żeniu budżetowem, które dla Galicji jest gor- 
szem, aniżeli dla innych krajów koronnych, i dla- 


tak kształtna, tak na wskróś przeźroczysta, choć 
nie zbyt delikatna i mała... Cóż piękniejszego 
mogłam na tym balu zobaczyć? Wśród postrojo- 
nych kobiet i ułożonych sztucznia twarzy, ten 
wdzięk rzeczywisty, młode małżeństwo szczęśliwe 
w mierności i ciszy... i ten uspiony aniołek... i 
ten kwiat dla Madonry... i ta lampka dla niej 
jakby wyraz hołdu dla swej królowej, jakby 
przyzywanie Jej opieki nad gniazdem rodzinnem. 
O! psn nie wiesz, żem była lepszą w tej chwili .. 
Pan nie wiesz ile myśli przeszło przez moję 
głowę, skierowanych nietylko do głównych idea- 
łów, ale i do rzeczywistego życia... Podziwiałam 
pędzel artysty jako wyraz myśli tak wymownie 
choć niemo oddanej, ale w mojej duszy nietylko 
to było... O! nia to jedno tylko... Wszakże oprócz 
Rzymianki widzałam tam prace większych mi- 
strzów, czemuż ona tak silne zrobiła na mnie 
wrażerie? bo... nia śmiejąc dokończyć, zamilkła. 


Pan Zygmuat słuchał je; z roztargoieniem. 
Może pomyśluł: egzaltowana! Zresztą któż 
wie, co on mógł myśleć? To pewna, ża byłby się 
lepiej zastanowił nad słowami Jadwigi, gdyby 
był w innym nastroju. Ale podczas gdy ona mó. 
wila z ożywieniem niezwykłem, w jego oczach 
stanęła nie malowana Rzymianka i obraz cichego 
rodzinnego życia, lecz pełna gracji i czaru, ulo- 
tna w tańcu jak sylfiia, szczebiotliwa jak Pary- 
Žanka, a piękna jak wiosna w całym swoim roz- 
kwicie Adsla.. i widział bal.. czuł szał i wonie, 
słyszał dźwęki muzyki, i znowu mu błysnąła 
ułotna postać Adel, nby wabiąc zalotnym uśmie- 
chem, i na porówaaniu z nią dziwnie jakoś stra- 
cła powa'n:, spokoj a, równie piękna a może 
piękniejsza jeszcze lecz całkiem odmienna Ja- 
dwiga. 
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tego żądamy w ocenieniu naszych stosunków są: 
downiczych wprawdzie pewnej słusznej pobła- 
żliwości, jakkolwiek wcale sobie tego 
nie życzymy, ażeby zboczenia lub 
nadużycia funkcjonarjuszy, niepom 
nych swoich sędziowskich ohowiąz- 
ków, mogły lub miały ujść bez 
karnin. 

Mamy najzupełniejsze zaufania do obecnego 
rządu, że do reformy sądownictwa w ogóle przy- 
stąpi i dzieło poprawy ustawodźwstwa przepro- 
wadzi, a przadewszystkiem przystąpi do miecier- 
p'ącej zwłoki potrzeby podniesienia powagi sądo: 
wnictwa, szczególnie w kraju naszym. A chocisż 
dalecy jesteśmy od bezwzględnego bałwochwal- 
stwą dla rozumowań opartych na statystyce, je- 
dnakże cyfry statystyczne uważamy jako cenne 
wskazówki także i dla reformy sądowniczej. I dla- 
tego też ich użyjemy jako filustracji do naszych 
artykułów. podnosząc przytem z całym nacickiem, 
że bez względa na wyniki statystycznych danych, 
stosunki sądownictwa muszą faktycznym potrze- 
bem psństwa i społeczeństwa najzupełniej i w 
całości odpowiadać. 

Owóż w następnych artykułach wyzażemy 
szczegółowo, jaki zachodzi “stosunek sądownictwa 
galicyjskiego do stosunków w innych krajach, a 
to w świetle cyfr budżetowych, zaludnienia i po- 
trzeb społeczno - ekonomicznych, przyczem wska- 
żemy ta gałęzie ustawodawatwa »ądowniczego, 
które potrzebują najbardziej i najpilniaj reformy. 


Korespondencje. 


Warszawa 4 siorpnia. 

(P.) W nocy z czwariku na piątsk przesu- 
nęła się nad całym niemal Królestwem straszii 
wa burza, z gwałtowną ulawą, trwającą bez orza 
rwy ośm godzin, i z piorunami, które dużo lsd: 
zabiły i kilkanaście wznieciły pożarów. W War- 
szawie ulica położone nad Wisłą były zalane tak, 
że z parterowych mieszkań ludzie ledwo uciec 
zdołali, zostawiwszy całe mienie na pastwę Ży- 
wiołu. O1 naporu wody popgkały kanaiy, bruki i 
chodniki w wielu miejscach wyglądają, jak po 
trzęsieniu ziemi: woda powyrywała kamienie i 
poukładała je w bezładne stosy. Na Wiśla bsr- 
dzo ucierpiały berlinki — bądź pogruchotała je 
burza, bądź pioruny spaliły. 

Z prowincji donoszą o poniszezonych kola 
jowych nasypach i zerwanych mostach, w skutek 
czego ruch pociągów odbywa się nieregularnie; 
od Częstochowy do Warszawy podróżni muszą 
parę razy przesiadać się do innych posiązów, 
przebywając pieszo kawałki zniszczonych nasy 
pów. Komunikacja telegraficzna przerwana pra 
wie wszędzie, ale tę łatwo naprawić i do tego 
podobno wzięto się energicznie. 

Ale największe spustosz:nia sprawiła burza 
na roli. Co zżęto, to deszcz z dużym gradem wy 
młócił ; co jeszcze na pniu stało, to w ziemię 
wbił i tak z nią przemięszał, że nie zostžło nie. 
Właściciele folwarków wyjdą z tej klg:ki bodaj 
w części ręką obronną, bo sig wszyscy aaokurują; 
ale co poczną włościanie, którym 1 bsz tego ską 
py plon zapowiadał rok głodnz ? |". 

Ta niezwykła burza z jej wrażoniami i skut: 
kami smutnemi przerwała martwą ciszę, która za- 
panowała od paru tygodni i trwa dotąd. Nic się 
nie dzieje, wszystko w uśpieniu. Pan Hurko z 
żoną i z synami bawi w swych dobrach gdzieś 
w głębi Rosji, inni dygnitarze także w wiejskich 
ustroniach wypoczywają po trudach i nabierają 
sił do nowej dzejatielskiej akcji, — mamy tedy i 
my odpoczynek, ale, niestety, nie wszyscy. Od ja- 
kiegoś czasu, zapewne dla uświetoienia kijow 
skiego jubileuszu, wzięto się z nową energją do 
dręczenia Podlasiaków, przemocą zapisanych do 
prawosławnych parafi. Sprawnicy, żandarmi i 
straż ziemską wyłapują t. zw. „tajnych katoli 
ków“, sądzą ich sami, gruata im zabierają, a ich 
samych, przywiązanych do drągów, pędzą la sta- 
cyj kolejowy: h i wywożą — dokąd? — Bóg ra- 
czy wiedzieć! Jedni mówią, że w stepy Chersoń 
skie, inni, że w Ocenburskie, na Urał, a nawet 
na Syberję. Moc 

Słówko z powodu tego kijowskiego jubileu- 
szu. H+, Ignatjew, prezes jubileuszowego komite: 
tu, zażądał od tutejszych wład”, aby Królestwo 
żywy i liczny wzięło udział w uroczystościach ki- 
jowskich i tem w obec Świata zadokumentowało 
swą duchową jedność z caratem. Nakazano tedy 
wysłanie z miast i miasteczek deputacyj i tele- 
gramów zredagowanych przez sprawnizów. Stało 
się podług woli rządowej: kto musiał, pojechał 
do Kijowa i tam milczał, ale znełazło się paru 
burmistrzów małomiejskich, miauowsnych przez 
rząd i prawosławnych, którzy tam występowali 
z rosyjskim pstrjotyzmem jako przedstawi: isle Kró 
leastwa ? , . 

Wielka panująca teraz cisza zapowiada bli- 
gki awój koniec rozporządzeniam', które już się 
pojawiać zaczęły. Z odezwy warszawskiego gubar 
natora do naszego Tow. Dobroczynnoś.i przy- 
puszczać można, że administracja chce swą rękę 
położyć na tę prywatną instytucję. Gubernator 
zażądał spisu urzędników, ich konduity, utrzyma 
nia i warunków, na jakich są zaargużowani do 
służby. A równocześnie p. Apuchtia rozporządził, 
aby cdąd ol studentów wstępują ych nvs univer 
sytet żądano oprócz zwykłych dusumeniów odno- 
szących się do pochodzenia i uzdolnienia, jeszcze 
świadectwa od policji, że kandydat może być przy- 
jęty ra uniwersyt © | p > 
Nadaiślańską koleją przejeżdżali Z Kijowa 
do Petersburga Buigarzy, Dragan Canków z bra- 
tem, Ludskanów i inni. W wielu miejscach NASI 
rozmawiali z niwi o teraźniejszen położeniu Buł 
garji. Otóż panowie ci jednogłośnie utrzymują, że 
dotąd ojczyzna ich była na podobieństwo pijane 
go cz!o rieka, który nie może się powstrzymać 
od niedorzeczności. Ale teraz ona już zaczyna 
się wytrzeź siać i niebawem, na kolana padłszy, 
błagalne dłonie wyciągnie ku Rosji, którą kocha 
całą wd'igczną duszą. K+ Ferdynand wie już, 
że musi wyjechać i to lada dzień ` uczyni cicho, 
niewstrzymywany przez nikogo. © Aleksandrze 
Battenbergu nikt nie myśli, oprócz kulku wojsko 
wycb, ala 1 ci tylko platoniczae żywią dlań uczu- 
cia. W cgóle cała Bułgarja przekonała się jako- 
by, że bez Rosji nic począć nie może i teraz tyl- 
ko przgnie wejść w dawny do niej stosunek. 
Przyjmie tedy każdego księcia, jakiego da jej 
Petersburg. Prsguęłaby brata carowej, duńskiego 
księcia Waldemara, ale wątpi, ażali dostąpi tego 
szczęścia, bo konstytucja bułgurska orzeka, że 
tylko pierwszy książę może być jakiejkolwiek wia- 
ry, a już następny masi być prawosławnym, Wal- 
démar zaś ząpəwne nie zechce wyrzec się pro- 
testanctwa. Zresztą mógłby on zostać protestan- 
tem, bo co tam konstytucja, jeśli tylko Rosja po- 
zwoli | 
1 Tak mówili cankowiści. Mówić, oczywiście, 
inaczej nie mogli, bo cankowistami są i jechali do 
prawosławnej Medyny. Ale czy prawdę mówili — 
o tem wolno wątpić. 


Doświadczenia hypnotyczne. 
I. 


Alchemja dała początek nauce o pierwiast- 
kach chemicznych, z starożytnej sztuki wieszcze- 
nia z gwiazd powstała astronomja, a dzisiaj z 
Mesmeryzmu i z sztuczek magnetyzerskich naro- 
dziła się nauka o hyptotyzmie, będąca w powi- 
jakach jeszcze, ale nłaśnię dla tego śoiągająca 
na się tem baczniejszą uwagę Świata naukowego. 
Szarlatanom i szalbierzom takim jak Donato e 
tutti quanti, którzy eksploatowali krainę ciemności 
ducha ludzkiego w sposób niemiłosierny dla po- 
dziwu gawiedzi z zyskiem dla własnej kieszeni, 
wydarli ją z rąk apostołowie prawdziwej nauki, 
jak Charcot w Paryżu, Krafft-Ebing w Gracu 
it. p. i zagarnęli na rzecz prawdziwego światła 
umiejętności i wiedzy. 

Hypnctyzm powstał tedy, jak rzekliśmy wy- 
żej, z szalbierczych sztuczek magnetyzerów, u- 
trzymujących, jakoby za pomocą przeniesienia 
pewnego nieważkiego płynu usypiali dane indy- 
widna, podczas snu umieli je poddawać zupełnie 
swoj woli i duchowe zdolności uśpionega potęgo 
wąć w sposób niezwykły zdołali. Według twier- 
dzenia tychże rasgaetyzerów, indywidua w ten 
sposób uspicna wróżą rzeczy przyszła, widzą 
rzeczy oczom zwykłych śmiertelników niedostę- 
pns, czytają w umyśle ludzkim i pokazują iune 
podobne cudowne hokus-pokus! Nowszym pada- 
czom, udało się z wszystxich niewyrzźnych mą- 
jaczeń o magnetyzmia źwierzęcym, lunatyzmie, 
jssnowidzeniu i t. d. wydobyć ziarnko zdrowego 
poglądu, a jakkolwiek i dzisiaj jaszcze wiele fak- 
tów umyślnie wywoływanjch, mimo neder ścisłego 
badania, okazuje się bąrdzo dziwnymi, to prze- 
cież udało się uczonym rozwiać otaczający je 
dotychczas nimbus rzeczy nadprzyrodzonych. 

Nie podobna nam na tem misjscu rozsze- 
rzać się nad teorją nowej nauki o bypnotyzmie, 
zdamy jeno sprawę z ciekaoj broszury słynnego 
psychiatry dr. Krafft Ebinga: „Fine ezperimen- 
telle Studie aus dem Gebiete des Hypnotysmus; 
Stuttgart, Enke 1888*, pewni że przedmiot ten 


dzisiaj tak modny zajmie żywo każdego czy- 
telaika. f 
Przedmiotem togò ciekawego ze wszech 


miar studjum jest słynna Ilma Szekulics, Węgier- 
ka, której awantury z lat młodszych, ucieczka z 
klesztoru, nieszczęśliwa mik ść, kleptomanja, ną- 
stępnie objawiany wstręt do mętczy?n, zamiło 
wanie w noszenia sukien męskich, wreszcie uwię 
zienie i t. d. narobiły swego czasu wiele BenBucji 
w cał”j Europie. Ostatecznie duchowo i fizycznie 
zrujnowana oddana została do szpitala, gdzie 
stała się przedmiotem najżywzsego zsjęcia leka- 
rzy. Ostatnich siedm miesięcy życia swego spę- 
dziła ma klinice w Gracu i tutaj wspomniany 
Kersffr Ebing dzień w dzień całeini goazinami w 
gronie kolegów i uczniów swoich czymł z nią 
najrozmaitsze doświadczenia, które w sposób naj 
sumienniejszy zapisywano i kontrolowano. 

Owóż przedewszystkiem wed::g opowiada- 
nia Kr ff-Ebinga, była Ilma Sekul:cz osubą nie 
zwykłych zdclności umysłowych, przekraczających 
zwykły poziom ; jej liczne poezje i artykuły, któ 
re w Życiu swem napisała, są dowodem, że obok 
niezwykłego wynsztaicenia, fantazja jej, u:zucie i 
rozum rozwisęły sig w sposób niepospolity. Na- 
tomiast cierpisła ona na osiabienie pamięcj, a 
omyłki pamięciowe trafiały się j-j nader często. 
Podczas gdy tak duch jej wzbijat sig wysoko, 
i upadał jakby omdlały, organizm jej fizyczny 
w skutek nadmiernej nerwowości połączonej z a- 
takami kurczowemi, stał się na poły ruiną ; je- 
dna strona była zupełnie sparaiiżowana, bez 
czucia, druga wiecznie drżąca, nadto podległa 
była Ilma nienaturaloym  nieokiełznanym po- 
pędom. 

Umyślnie opisaliśmy przedmiot doświadczeń 
Krzff-Ebinga tak jaskrawo, bo chcąc wartość 
eksperymentów ocenić należycie, a nie przeceniać 
jej musimy wziąć na uwagę, że mamy przed so 
bą kobietę na wsźróś chorowitą i chorą , nerwo- 
wo tsk osłabioną, że zaledwie przy przytomności 
u'rzym:ć się zdołała, kobietę, która j'śli jej pro 
fnaor nie usypiał, sama przez wytrwała wpstry= 
wanie się w punkt świecący wprawiała się w sen 
hypnotytzny. 

Nawiasem wspomniemy, że na ten rodzaj 
hypnozy na tak zwaną autohypnozży 
Kr. ff. Ebing podobno pierwszy zwrócł uwagę ; 
niemniej zauważyć musimy, żə autohypnotyzm, 
podobnie jak bypzotyzm właściwy, nia jest snem 
zupełnym, sle pół-snem, w którym człowiek utra 
cą świadomość samego siebie, swego istnienia, a 
natomiast posiada siłę żywej wyobraźni, podobcie 
jak w śnie zwykłym, którą jednak w tym hypno- 
tycznyjm śnie podniecają zmysł słuchu bynajmniej 
nia uśpiony i zmysł dotykania także czuły na 
wrażemą zewnętrzne. 

Należy cobie dobładnia przedstawić ten stan 
pośredni między ganem a czuwaniem, na poły bez- 
przytomny, ażeby ocenić zjawiska hypnotyczne 
według ich właściwej wartości, Podobny on jest 
do tego stanu, w którym człowiek jest sennym 
ze znużenia a jednak czuwa, kiedy tylko mecha- 
nicznie, bezwiednie, albo też pod niezwykłym 
przymusem wykonywa pewne czynności, 

Co u zupełnie zdrowego człowieką trafia 
sę przelctuie jako sprawa chorobowa, jak n. p. 
katar, kolka i t. p. — u chorego zagnieżdża wię 
stale jako hypnoza. U hypnotyka siła Świadomo- 
6a i siła woli wygasają : dla tego poddaje wię on 
z łatwością każdemu wpływowi, nie stawiając a 
poru. To poddawania się wpływem obcym, wy- 
stopuje także podczas czuwania, w stanie uśpie- 
nia jednak w stopniu o wiele wyższym. Na pod: 
stawie przykładu, który Kreft. Ebing przytacza, 
można twierdzić, 2e hypnotyżm jest objawem 
chorobowym, który wzmaga się z osłabieniem 
pacjenta, || a polega na tem, że całość ustro- 
ju nerwowego jest naruszona, Że n. p. nerw 
wzroku, smaku lub powonienią jest uśpiony, 
podczas gdy. uerw słuchu funguje ciągle i zmu- 
sza mozg ciągle do jednostronnej czynności. 
W ogóle należałoby hypnotyzm uważać jako cho- 
robę nerwu wzrokowego w połączeniu z pewnym 
rozstrojem umysłowym a spotęgowaną działalno - 
ścią słuchu. 

W każdym razie jest bypnotyzm chorobą 
nadzwyczaj interesującą ; występują w niej objawy 
psychofizyczne, które nasze wiadomości 0 zwią- 
zku między ciałem a duszą niepospolicie wzbo 
gacu,ą. Dwóch rzeczy uczy nas ona przede- 
wszystkiem. A mianowicie naprzód że wola, 
którą dotychczas uważaliśmy jako część nieroz - 
łączną potrójnej psychicznej jedności: myśli, czu- 
cia i woli i jako najpotężniejszy wyraz indywi- 
dualności, jest zupełaie odrębnym, od samowie- 
dzy riezawisłym czynnikiem psychicznym. Wy- 
mawiając dumne słowo: „Chcę*, roniemaliśmy, że 
nasze „ja“ 4 tem „cheo“ jest nierozdzielnia spo- 
jone, że jedno bez drugiego pomyśleć się nie da. 
W hypnotyzmie związek ten się rozrywa. Tu już 
nie mówi się „Ilma chce“, ale „Ilma chce tego, 
czego Kr:ffs chce". A zatem Krafft czyli „on* 
przyszodł ną miejsce „ja“. „Ja“ było uśponeji 


'jasaiają nam wiele 


a „on* osoba obca, stał się motcrem mechani- | 
zmu woli. 

Oa chciał, ażeby Ilima tańczyła, uczuwała 
ciepło lub zimno, ksaprysiła jak dziecko, ażeby 
popełniła zamach morderczy, ażeby na coś słod 
kiego mówiła, że kwaśne i odwrotnie, ażeby czu- 
ła, że trzyma ptaka w ręca — i Ilma rzeczywi- 
ście robiła, myślała, czuła tak jak „on“ chciał, 
była automatem w ręku czyniącego eksperymen- 
ta. Fakt ten w tysiącznych wypadkach sprawdzo- 
ny, jest nader pouczsjący, uczy nas bowiem, że 
wolą nasza nie jest identyczną z indywiduum, ale 
jest w stanie poddawać się nzjrozmaitszym moto- 
rom zewnętrznym. Z tego faktu dalyby się nai- 
sprzeczniejsze wyciągnąć wnioski, znowu jednak 
Lie zapominajmy, że ten rozdział woli od osobi- 
gteści występuje tylko w stenach chorobliwych i 
nic moża stosować się do człowieka o tzg”nizmie 
zupałnie zdrowym. 

Podatawiesio obcego ja, czyli $t. zw. „suggo- 
stia" jest zatem chsrakterystycz:ą cechą hypno- 
tyzmu. Zauważyć jednak należy, iż chory nie ka- 
żdrmu w tan sposób się poddaje i że podobna 
wjzucię się z woli osobistej opiera się na pewne- 
go rodzaju sympatji. Miłość jest najwyżożyt uto 
Fniara ubezwładnienia woli osobistej, a jej osza- 
łamiejący, narkotyczny, hypnotyczny charekter 
przedstawiali niejednokrotnie poeci bardzo trafnie 
jakkolwiek czysto intuicyjnie, boć oczywiścia nie 
mieli pojęcia o dzisiejszych studjach bypno 
tyecynych. Najiepiej powiodło się to Kleistoni w 
„Kiichen von Hoeiibromu* i Duressuwi staremu w 
„Iózefia Balsamo,* które to dzi ło nazwać by 
rożna najstartzym hybnotyczbym romansem. 

Tima Sekuicz popsdsła w stan hypratyczny 
zá najlzajszera dotknięciam Kraffea, toż sama bu- 
dziła się za najlżajszem pobudzeniem. Musiała ps- 
trzeć na swego magnetyzerą i usypiała ptniekąd 
z jego obrazem w duszy. 

Innym o wiel trudniej udawało się usypiać 
chorą. 

Najdziwniejszą jednak rzeczą jest, 23 „0ń* 
nietylko moża się podstawić na miejsce onobiste- 
go „ja,* ale, że moża osiągać rzeczy, o których 
owo „ja nawet nie Śniło. Człowisk normalnie 
zdrów nie może nakazać sobie powiedzieć, że mu 
zińtno, gły fuktycznie uczuwa ciepło; ato może 
regulować szybkości lub powolnośii sweg» tra- 
wienia; nio może obniżyć © mpeoratuiy swej krwi 
prostem życzeniem «cli. Nie może okazać zam z 
poparzenia na skórze wmiejscu gdzie np zimnem 
żelazem dotknięty został. To wszystko pot: fi je 
dask bypnotyk. Wysiłkizm woli i zdrowy człowiek 
wielu rzeczy dokazeć może, ale podobnych cbja- 
wów jak wyżej wspomniane nigdy nie wywoła. — 
Hypnotyzm musi być tedy stanem, w *'ó ym ży 
cie nerwów inaczej tig objawia, aniżeli üs jawie. 
Nietylko więc nerw wzroku jest osłabion”, s nerw 
słuchu podniecony chorchliwie, als także norwy 
dotyku fuogują zvpełcie iaaczej, aciżeli w stanie 
normalnym, to jest, zupełnie podlegają włsdzy 
woli i fantazji o wiele więcej, aniżeli kiadykol 
więk w stanie czuwaria, okazują się do pwnegi 
stopnia bezba*wnemi, bez charakteru  Podczae 
gdy nerw słuchu rozróżnia najdel:katniejsze mu 
ansy i do pewnego stopnia odgrywa rolę ducha 
w tragedji szekapirowskiej, jest verw dotyku niby 
Poloniuszem, kióry na rozkaz Hamleta w obłoku 
raz wielbłąda, to znowu łączkę widzieć się zda- 
je. Pod względem oddziaływania na nerw dotyku 
hypnotyzm wyprodukował już doty:hczas rzeczy 
prawie cudowne. 

Do jakiego stopnia nerwy dotyku i czucia 
nie meją właściwego cislo określonego chars- 
kteru — o tem możemy często przekonać się z 
przykładów na ludziach zupełnie zdrowych. Po 
wodów epidemij należy może szukać właśnie w tym 
braku charakteru tych nerwów, wiemy bowiem, 
że już wyobrażenie jakie sobie wyrabiamy o cier- 
pieniu osób drugich, w nas samych, gdy jesteśmy 
nazbyt wreźliwi podobne cierpien'e wywołać mo- 
że, albo przynajmniej nam się zdaje, że podo- 
bnie cierpiemy, W mniejszym stopniu jest to tak 
zwane współczucie. Z drugiej strony jakże łatwo 
można prostem ale stanowczem zaprzeczeniem 
istnienia rzeczywistej choroby uspokoić cierpią - 
cego, wmówić w niego, że jest zdrów, albo przy 
najmniej chwilową przynieść mu ulgę, Świertel- 
nie chory — szczególniej suchotnicy — czują się 
czasem najsupałniej zdrowi i znowu człowiek 
najkompletniej zdrów, Żyje w śmiertelnej obawie 
o swoje życie. Jeden śpi najspokojniej nad brze- 
giem przepaści, drugiego razi zdzicbełko, naj 
mniejsza rauka nieszczęśliwym go czyni, Jakże 
często uspokaja nas porada iekarska, choć bez- 
skuteczna; sama obecność lekarza już błogi 
wpływ na nas wywiera. Szklanka czystej wody 
działa nieraz silniej, aniżeli najsilniejszy medy- 
kament. Zaprawdę, wiara uzdrawia. To 
nie ulega żadnej wątpliwości. 

Najpiękniejsza cząstka naszego życia ziem- 
skiego polega na ciągłej przemianie uczucia, Ona 
to sprzwia nem rajskia ułudy miłoś ;; wywoluje 
sny powtyczne, które „złocą ziemską gliny”, cna 
to ubogiemu w skr: mnej chztce jego otwi*ra pod- 
woje wspaniałego pałacu, a łachman w kl-ski 
pajdrożazych tkanin stroi. Zmiennuść uczucia jest 
tym cudownym środkiem. do którego odwoływa 
się sztuka, która łzy nam wyciska, pedozas gdy 
mąż trzeźwy i spokojny pyta: I cóż mi do Ha- 
kuby? Dziaci i kobiety płsczą w teatrze, podczas 
giy stary aktor spokojnia epogląda na scenę i 
uśmiecha się od czsu do czasu, 8 zapytany w 
tej misrze odaowiada, „naprzód to wszystko nie- 
drawda co tam gadają, a zresztą co mnie to ob 
chodzi!" Owa zmienność uczucia jest tem szyb- 
szą i potężaiejszą, im bardziej naiwn m, sl o też 
bardziej uzposobionem, genjalsiejszem jes“ dane 
indywiduum, i ona to wyjaśnia nam potęgę wra- 
żenia sztuki na masy, 8 tak samo wszelkie ceda, 
któremi cudotwórcy, królowie, wielcy wodzowie, 
mówcy świat kiedykolwiek zachwycahi i pociągal! 
za sobą. 

Najwyższej potęgi dosięga owa zmienn'ść 
nczucia w stanie hypnotycznym, w stanie wy- 
zucia się indywiduum z własnej woli — jakkol- 
wiek i tu są granice, po za które sięgnąć dzi- 
siaj przynajmniej jeszcze nie można. Nie można 
było n. p. tak znakomicie do doświad zeń spo- 
sobnemu indywiduum, jak Ilma Szekulicz naka- 
zać, ażeby uczuwała, że jej serce b:je według 
innego, dyktowanego jej tempa, nie pomogło 
także usypianie do zupełnego poskromienia jej 
nieokiełznanych chuci. 

Jest więc jeszcze ciemny w tej sferze ba 
dań i nauki ludzkiej region; w każdym razie 
jednak najnowsze doświadczenia hypnotyczne wy- 
l rzeczy, które poprzednio 
ludzkość jako nadprzyrodzone uważała; wywoły 
wania duchów, wizje prorocze, lunat yczne sztuki, 
przedstawiają się nam już nie w nadprzyrodzo- 
nem świetle a są tylko zjawiskami fizjologiczne- 
mi, nadzwyczajnemi wprawdzie, ale nie mającemi 
dla człowieka wykształconego żadnych poza sobą 
tajemnic. 


Wskazówki 
objaśniające urządzenie gorzelni i magazynów 
spirytusowych. 

Ponieważ przepisy wykonawcze — uzupeł- 
niające nową ustawę spirytusową — nie mogą 
dojść tak prędko do szerszej wiadomości właści- 
cieli gorzelni, a w obec tego, że każda gorzelnia 
przy nadchodzącej kampanji będzie musiała 
wprowadzić pewnie przeistoczenia, sądzę, ze się 
przysłużę właścicielom gorzelni rolnicznych w na- 
szym kraju, jeżeli w krótkości skreślą wskazów- 
ki objaśniające urządzenie gorzelni i magazynów 
spirytusowych z wymienieniem tych wymogów, 
Etórych przepisy wykonawcze prawdopodobnie żą 
dać będą. Niewspomiuam tu o zgłoszeniu prawa 
do kontyngeotu i bonifikacji, ko to już każda 
gorzelnia rolnicza w terminie ustawą oznaczo- 
nym wykonać musiała. 

Chodzi więc teraz głównie o to, aby wszel- 
kim dalszym wymogom zadośćuczynić. Każda go 
rzelnia uzyskawszy charakter gorzelni rolniczej 
winna będzie, tsk jak dawniej wnieść 4 tygodnie 
przed rozptczęciem ruchu w 8 egzemplarzach o- 
pis lokalności, gorzelni i wszelkich do rucku u- 
żyć się mających naczyń. 

Gdyby kto chciał rozcęocząć ruch w gorzel 
ni przed upływem 4 tygodni, traci prawo doə bo- 
nifikacji, ale tylko za czes sięgający do 4 tygo- 
dni tj. że bonifikacja dopiero od upływu 4 tygo 
dni liczyć się będzie. 

Po sprawdzeniu tych wykażów przez orga- 
ną rządowe następuje w obecności tychże usta- 
wienie aparatu mierniczego. Aparat ten winien 
być oddzlony od trubnika i od każdej ściany co 
najmniej na 0.65 metra, a maksimum długości 
rury, łączącej trubnik z aparatem, nie może prze- 
kraczać 300 metrów. 

W ilości, rozmiarach i konst"ukcji wszelkich 
naczyń zacierowych i fermentacyjnych nie ma ża- 
dnego og:aniczenia. 

Chtodniki czyli tak zwane trubniki, bez 
wzgędu czy takowe się znajdują zewnątrz, czy 
wewnątrz gorzelni, muszą być tak ustawione, aby 
ua tychże były dia rewizji dostępne i widzialne. 
muszą zatem 6epoczywać na żelaznych szynach 
lub innych niezbyt grubych podkładach. Trubniki 
te, jażeli są ürewniane, muszą być zaopatrzone w 
pokrycia z blachy cyskowej lub żelaznej, a pra 
wdopodobrie na diuci rik kampani będą mu- 
siały być wszystkie drewniane trubniki z gorzelni 
usunięte i żelazuemi zattąpione. Wszystkie tego 
rodzaju zaopatrzenie jakoteż rury komunikacy! 
ne, przez które pary spir'tusowe przy destylacji 
przechodzą, będą plombami skarbowemi zaopa 
trzeBe i spójnie wszysts;6e muszą być tak sporzą- 
dzcne, aby rządowe zamknięrie mogło bzć nala- 
życie usku ecznione. Jeżeli aparat destylacyjny 
jast t-k urządzony, ża produkt desty'acji podda- 
ny nie może hyć w zup.łności wyzyskapy iw 
niedagobach pewna ilość spirytusu pozos'aje, na 
tan-zas waluo będzie utrzymywać w gorzelni 08C- 
bne zbiorniki, w któych dalsza destylacja może 
b;ć uskutecznicną, jednakowoż zbioru:k taki musi 
być szezelnem zsmknięciem i plombą rządową 
d wszelkiej możliwej defraudscji ubezpieczony, 
ostateczny w tea Sposób całkowicie wszyskany. 
niedogon ma być do kanału odchodowego rurą 
zatopicną wprowadzony. 

Cə do urządzenia magazynów Spirytusc- 
wych, to przepisy nie nazaaczają n c takiego, co 
by właściciela gorzelni do jakichś nadzwyczaj 
nych inwestycyj powodować mogły, otrzymany 
z wypedu sp rytus może hyć przechowany w zbior- 
nikech żelazny h lb kufach drewatanyc!; tylko 
za ilość zarjdującego się spirytusu w magazynie 
odpowiada przedsiębiorca ruchu gorzelniacego, a 
nie, jak wielu mniema, właściciel gorzelni. 

Wyprowadzenie okowity z msgszynu ma się 
odbywać w ten sposób, że przedsiębiorca gorzel 
oi opłaciwszy przedtem podatek konsumcyjny za 
ilość wyprowadzić się mającej okowity z gorzelni 
(co najmniej jeden hektolitr) winien będzie przed 
łożyć w dwóch egzemplarzach oznsjmienie straży 
skarbowej uzyskanej boletty, którego dnia i w 
jskiej ilości zamierza okowitę z magazynu wypro- 
wsadzić, rzeczywisty wydntek spirytusu z m! gizy- 
nu nieómie się różnić od zameldowanego o 5% 
in plus lub minus. Zs podstawę wymiaru mosą 
także służyć boczki cementowańa(up. przez kupca 
dostarczcn'), jednakowoż obrachurek co do raz- 
miaru i siły spirytusu nastąpi wedle redukcji przy 
20/, ciepła. Okowita, wyprowadzona w ten sam 
sposób z rwagazynu w celu prowadzenia mzżłej 
sprzedaży (Kleinvarschleies), może być umieszczo- 
na w lokalnościach gorzelni, jeduakowoż z tem 
zastrzeżeniem, że lokalucść, gdzie się ta okowita 
znajduje, nie mcża mieć bezpośredniego po- 
łączenia z gorzelną, tylko muszą bjć oso 
bne drzwi zewnątrz do tej lokalności prowa- 
dzące. 1 : 

Rawizje msgazynowa cdbywać się mają do 
wolnie przez ce. k. organa rządowa wyższe i 
niższe, A przez ta ostatnio prawdopodobnie z 
końcem każdego miesiąca przy sprawdzeniu ilo- 
ści zamoldcwanej i rprodukowanej okowity. Róż- 
nica w ilości porwiędzy tem co aparat mierniczy 
wykazuje, a rzeczywistym stanem mafazynu (no 
strąceniu ubytku) nie śmie przenosić 5 pre. Jo- 
żiliby się więcej okowity w megazynie ckazajo, 
to ta nadwyżka będzie do nieopłxconej okowity 
przypisana, w razie zaś większego ubytku jak 
5 pre., muri być ten ubytek nzjdalej w 3 drith 
po dokonanej rewizji opłscony. Przy tym cebra- 
chunku będzie osuszka w ilości 8 pro. pro sto, 
uwzględnicną. Ewidencja magazynowa będzia w 
osobnych — przez organa urzędcwa — prowa- 
dzonych rejestrach utrzymywaną, które to reje- 
stra zawsze w gorzelni znajdować się powinne. 
Przedsiębiorca gorzelni prowadzi dokładny dzien 
nik (rejestr) zacierów i wypądów, wedle wskaza- 
nych formularzy — w którym nietylko te ostat- 
nie, ale takża ilość uzy: kane) okowity w sto- 
pniach i stan zegaru sparatu ma być uwidocznio- 
ny. Wszelkis formularze drukowane, tak co do 
oznajmień, jakoteż rejestrów, będzie można ra- 
byś we wszystkich Dyrekcjach skarbowych za ce- 
nę kosztów rządowych 

Dodać tu jeszcze muszę, że bonifikacja, u- 
etawą dla gorzelń roluiczych przyznana, będzie 
obrachowaną z końcem każdego miesiąca, lecz 
przedsiębiorcy do kasy rządowej asygnowana, 
w miarę wyprowodzonej z magązynu okowity 1 
»tosownie do ilości tejże. 

H. Bochdan. 
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Lwów, dnia 7 sierpnia. 

Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej szka- 
tuły gminie Kawczy kąt, w powiecie stryjskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr, w. a. 

Mianowania. 0. k. Rada szkolna krajowa za- 
mianowała tymczasowego nanczyciela, Józefa Jawor- 
skiego, w Naśnicach, rzeczywistym nauczycielem szko- 
ły etatowej w Świtarzowie. 


Ks. Strossmayer biskup z Diakowaru, ży- 


wiący oddąwna już tendencje panslawistyczne i wbrew - 


powołaniu swemu kapłańskiemu gorącą ku schyzma 


tyckiej Rosji miłość, wysłał do rektora wszechnicy 
kijowskiej z okazji uroczystości jubileuszowych w Ki- 
jowie następujący telegram: 

„M-m zaszczyt z serdeczną przyjemnością U- 
czestniczyć w waszej dzisiejszej uroczystości. Spu 
ścizna św. Włodzimierza, wiara áw., jest wskrzesz e- 
niem i życiem światłem i chwałą wielkiego naro du 
rosyjskiego. Niechaj Bóg błogosławi Rosję, aby siłą 
wiary swojej, przykładnym żywotem, za pomocą Bożą 
a z chrześcjańskiem męstwem obok innych zadań 
swoich spełniła o wzniosłe wszechświatowe posłanni- 
ctwo swoje, które jej Bóg przekazał. Tego życzę % 
najszczerszego Berca. Racz pan być tłamaczem tych 
nczać moich u reszty braci swojej, którą jak przy- 
jaciel pozdrawiam, a jako ojciec błogosławię.* 

Pogrzeb ś. p. Władysława Smolki, dyre- 
ktora Banku krajowego, odbył się wczoraj popołudniu 
przy licznym udziale krewnych, przyjaciół i znajomych 
zmarłego. Ovok najbliższej rodziny, żony, dzieci i brata 
nieboszczyka, Szli reprezentanci Wydziału krajowego 
pp. Pietruski i Hoszard z bardzo licznym zastępem 
urzędników Krajowych, prezydent miasta z kilka 
radnemi, dalej funkcjonarjusze Banku krajowego 7 
dyrektorami na czele, przedstawiciele innych insty- 
tucyj finansowych: pp. Zima, Marchwicki, Grabiński 
i liczna publiczność. Przed trumną niesiono wieńce 
od Banku krajowego i Towarzystwa zaliczkowego w 
Goriicach, którego dyrektorem przed laty był zmarły 
Władysław, a na Bamej t:umnie leżało kilkanaście 
wieńców od najbliższej rodziny i najserdeczniejszych 
przyjaciół. Nad mogiłą w kilku serdecznych słowach 
przemówił dr. Małaczyński, aby w imieniu urzędoików 
Banku krajowego pożegnać zmarłego, który dla nich 
podwładnych był wzorem sumiennego pracownika; 
serdecznym i wyrozumiałym przełożonym, a w calem 
słowa znaczeniu „najzacniejszym między zacnymi.* 

Zdradne jeziorko. Między osalami Leszczy* 
ną, Kalinówką i Orzechowicami pod Strzeliskami sta- 
remi znajduja sią kałuża 20 metrów szeroka, która 
mimo niepozornych swych rozmiarów wiele już ofiar 
ludzkich pochłonęła, a to z powoda że w środku jej ` 
znajduje się s:lny wir, który niebacznych porywa i 
ciąguie na dno kałuży dotychczas jeszcza przez ni- 
kogo nie zbadane. 

Dnia 1 bm. — jak donosi Diło — dwaj na- 
nczyciele szkół ludowych z Jawy i Bortyszowa — 
Żyszkiewicz i Reszotyłowicz — w czółnie na środek 
kałuży, aby dno jej „zgrantować*, Kiedy się znaleźli 
na środku, porwał wir czółno i w jedaej chwili za- 
tonęli. Przyglądający się tej wyprawie wieśniacy po” 
spieszyli z hakami na ratunek, ale ani ciał, ani 
czółna nie wydobyto. | 

Zyszkiewicz zostawił żonę, a Reszetyłowicz 207 
nę i dzieci. S 

W Nowosielicy rosyjskiej tuż nad granic 
bukowińską wybuchł w zeszłą sobotę popołudniu 
groźny pożar, który w krótk.m czasie pochłonął 200 
domów i szerzył się dalej. Burmistrz miasta Czernio* 
wiec na prośbą Kkonsvla rosyjskiego Ładjanowa, wy” 
słał do Nowosielicy straż ogniową, która w BobstQ 
wieczorem wyjechała na miejsce wypadku. 

Rada miejska stanisławowska odbyła wczoraj 
ostatnie posiedzenie, na którem rozwiązaną został% 
a zarząd gminy przeszedł w ręce komisarza rządo* 
wego radzcy namiestnictwa p. Lanikiewicza, 

Miejscowość Blilcze łącznie z należący” 
do niej Dobrokutem  wyniesioną została do rzędu 
miasteczek galicyjskich. 


Ksiądz E. Borawski, redaktor czasopism% 
Wiadomości katolickie, owzymał w tych dniach W 
odpowiedzi na Życzenia złożone w tem czasopiśmie 
Ojcu św. z powodu jego jabilenszu następający 5 
od sekretarza stanu kard. Ramnolii * 

„Wielebny Księże! Życzenia, które z okazji 20t 
żejącego się pięćdziesięciolecia kapłaństwa Najwyższe” 
go Pasterza w gazecie polskiej pod tytułem Wiadi 
mości katolickie wydawanej, w dowód najgłębszć | 
czci i uległości wyraziłeś, były Jego Świętobliwość 
nad wyraz miłe, 

Najwyższy przeto Pasterz, który wasołem 80 
cem przyjął przychylne dla Ciebie i Twoich pis” 
poświadczenia Czcigodnego Arcypasterza Seweryl* 
Morawskiego, polecił mi złożyć Ci dzięki i dodsć 
ochoty do dalszych nader użytecznych prac Twoich 
udzielając jak najchętniej z głębi Swego serca tat 
Tobie jak i współpracownikom i czytelnikom tył 
gazet, błogosławieństwo apostolskie.“ 

Sierocińska opieka. Zdarzył sig u nas nie” 
dawno wypadek, który powinien posłażyć jako prze” 
stroga dla zarcządzejących majątkami sierocińskie 
Sąd jako władza nadopiekuńcza, dał pewnemu opie 
kanowi małoletniej sieroty upoważnienie do podni 
sienia od dłużnika prywatnego kwoty 4000 zł. z n4 
kazem jednak, ażeby za te pieniądze zakapił Listy 
zaetawne i złożył je do depozytu sądowego. Opiek 
wprawdzie pieniądze podn'ósł, ale do depozytu m 
złożył, a przepuśsiwszy je, zmarł po kilku latach! 
pozostawiając w całym majątku tylko ruchomoś” 
sprzedane za 396 zł i rzekomych pretensyj prym 
inych na około 900 zł. a z dragiej strony zaległość 
podatkowe w kwocie 1067. 

Gdy sprawa wyszłą na jaw, zaskarżył nol 
opiekun, imieniem małoletniej, skarb państwa z tytu 
ju odpowiedzialności za fandusze sierocińgkie, uj 
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uronionej kwoty, skargą syndyka:ką. Owóż wys. 8 
krajowy wyższy odmówił żądaniu, tłamacząc, że 8% 
dyscyplinarny w przeprowadzonem w tej mierze śled” 
twie nie uznał był sąda nadopiekuńczego winof 
niedopilnowania powyższego złożenia pieniędzy do d 
pozytu z powodu wielkich podówczas zaległości i na” 
miaru pracy tegoż sądu i w dodatku zasądził now 
go opiekuna na kilkadziesiąt zł, kosztów sporu , 
rzecz skarbu. 

Wprawdzie rzecz ta pójdzie jeszcze pod dech" 
zję najwyższej instancji, niemniej przeto sam 
jest dostateczną przestrogą, ażeby strony interesow 
ne nie spuszczały się na władze nadopiekańcze %" 
także i ze swej strony kontrolowały czynności opie 
kanów. 

Nowa filantropijna instytucja przybyła si 
szemu miastu, dzięki ofiarności tutejszego obywatel 
i przemysłowca p. Domsa, właściciela młyna pał 
wego. P. Doms wybndował obok zakładu PP. ger 
nek dom „ochrony dla starców kupców" a pra 
para dniami złożył w głównej kasie rządowej funti 
na utrzymanie tych starców w kwocie 100.000 zg 
w listach zastawnych 5 procentowych, a to dzio] w 
sztuk po 10.000 zł., jedną sztukę na 5.000 Żł „a 
trzy sztuki po 1.000 zł. i 

Dzisiaj, w trudnych wogóle warunkach by 
ekonomicznego i gdzie wskutek niesłychanej a 028% 
niesnmiennej konkurencji obcych żywiołów kupcy © 
nie robią już majątków, ale przeciwnie podupaćsił 
instytucja przez p. Domsa założona jest bardzo p 
trzebna. gd 

Straż skarbowa w Galicji powiększoną “j 
stanie wkrótce o 18 komisarzy, 30 respicjentó” 
200 starszych strażników, przez co otworzy się m J 
sca nowe dla 220 strażników. Dla poszukują) 4 
zatrudnienia otwisra się zatem pole. Dodajemy; 
kwalifikecje wymagane od strażnika nie są zbyt | 
sokie, wymaga się znajomości czytania, pise” 
elementarnych rachnnków;  wysłużeni podoficer? 
mają pierwszeństwo. Fi 

Sensacyjna nagroda. Dnia 26 z. m. Y 
się w Wiśle żydek Srul Meingari. Wpadł on w Pf 
dzo głęboki wir i byłby niezawodnie ntonął, 
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nie strażnik skarbowy Michał Beker, 
żeniem własnego życia rzucił się do wody i wydobył 
Śrula, Należy dodać, że Beker niedawno dopiero wy- 
Szedł z ciężkiego zapalenia płac: W kilką dni późciej 
Przyszedł stary Meingart ojciec Srula nad Wisłę, a 
obejrzawszy miejsce gdzie jego syn tonął, odezwał się 
w te słowa do obecnego na miejsca Bekera : „Panie! 
Nie stać mnie na pieniężną nagrodę, ale ponieważ 
pismo nasze pozwala darować drugiemu nasze własne 
życie przeto ja ci daruję 10 lat mego życia tutaj — 
przy świadkach !* 

Beker, który takiej nagrody nie spodziewał się 
Wcale, musiał rad nie rad ją przyjąć. Ciekawa tylko 
rzecz co on zrobi z tymi 10 latami życia Meingarta ? 

Zmarli. Julja z Korytowskich Zawadzka 1 voto 
hr. Danin Borkowska, 2 voto Ciepielowsku, zmarła 
we Lwowie w 78 roku życia. | 

Kochawina 1 lipca. Ofiary nadesłane w mie- 
Biąca lipcu. i 

<A z Kołodziejówki 5 zł. o zdrowie Se | 
całej ródzisy, J K.B. z Wieliczki prosząc o zdro- | 
Wie i potomstwo 2 zł. A. J. z Litiatyna : Uar | 
majowego nabożeństwa, które wspólnie odprawialiśmy | 
W domu przesyłają na moje ręce skromne ofiary swo , 
je na kościół M. B. — Tomiś J. 1 zł. Zdziś J. 70 
ct. Kazio R. 70 ct. wszysey O błog. w nance i o- 
piekę M, B. Marysia o zdrowie i opiekę 1 zł. Na 
Stasia Szpak 30 ct. Anna Jarosz a. 20 ct. 
Franka Honysz o opiekę 20 ct. Marcin 25 ct, Ka- 
tarzyna 10 ct. A J. oddając w opiekę M. B. męża | 
dzieci i cało mienie 5 zł. (Zdziś i Kazio na mszę 
ów o szczęśliwe zdanie egzaminu) razem 9 zł. 45 ct. 
— Piękny przykład Matki chrześcieńskiej i gospo-, 
dyni. W. Wereszczak ze Lwowa 2 zł. o wyzdro- | 
wienie. Mirska z Krakowa 5 zł. Bilińska z Potylicz i 
2'50. Janina W. „Oby M. B raczyła nas zawsze 
mieć w swej opiece 2. Symko Szwed gospodarz z Hni- 
zdyczowa dziękując M. B. za cudowne uzdrowienie 10. | 
Maryanna Baran z Zabłotowiec 3. Mroczko dyrektor | 
Szkoły w Kulikowie 1(i na m. św o zdrowie dla dzieci) 
ukowska ze Stryja 1 rabel sr. (in m. św 3 uzdro- | 
Wienie na oczy) W. Cznlik 3. in DAR A. B.z pro- | 
śbą o modhtwę 5. Zubrzycka ze Lwowa o. z podzię- 
kowaniem za wyzdrowienie swojej matki, Z Krakowa 
„Pod twoją obronę uciekamy się 2 zł. Kolinek z| 
Kent 2 zł, Scbulowa z Nowegosioła dla M. B. 5 zł. 
Marja j Jaiwiga Szpor z Krzeszowic 2 zł. prosząc 
0 opiekę n d. Decowski uczeń gim. w Rzeszowie na 
Podziękowanie M B. za szczęśliwe ukończenie za jej | 
Przyczyną 6 klasy (i n. m. św.) Tabicz Z. uczeń II | 
kl. w Rzeszowie również dziękując m. B za szczę: | 
Śliwe ukończenie roku 1 zł. Pawłowska z Daszawy 50 
Ct. Blatkiewicz z Rudy 80 ct. E. Pauli 7 Kut 1 azk, 
ln. m. św. polecając opiece M. B. dziesi swoje). 
Na budowę kościoła w Koch. przesyła 5 zł towa- 
Tzywęką podróży z Krakowa do Bierzanowa, O 
Z Wełdzirza 1 zł. Kordela ze Stryja 1 zł. Emilja i 
Stefan D. z Brodów 3 zł. (i n. m. św. o zdrowie i 
Pomyślneść). R. D. z Mikulic o zdrowie 1 zł. Dąbro 
Wska z Rzeszowa 2 zł. o błog Frankowski z Łów- 
zyc 50 ct. Z Białogóry 2 zł. by się rychło i po- | 
Myślnie rozpoczęta Sprawa skończyła. Z. z Liska : 
Będąc bardzo chory udałem się do cudownej Matki 
och., ta mię azdrowiła, na podziękowanie posylam 
Wraz z Żoną 5 zł. Urbańska ze Lwowa 5 zł. Gn. 
©. éw. o zdrowie dla męż»). A. M. z Brzozdowiec 1 
zl. o zdrowie dla męża. Szczęsny Bednarski właści- 
Gie] drukarni krajowej we Lwowie przesłał 50 egz. 
książki par.fialnej do Daboż. po 60 ct. i 50 egz. 
książęczki dla dzeci do nab. po 10 cr, przytem ks] 
innych rzeczy i na mszę św. Za książeczki te otrzy 
mano 35 zł. Dziękując najuprzejmiej za ten piękny į 
datek życzę blog. Bożego: opieki Marji w t;m za- 
wodzie drnkarskim. Drzymuchowska z Tarnepola: za 
szczęśliwie przebyła słab ść skiadam ma oiturzu tej 
najdroższej Matki 3 «ł Z Niżbarka: Joanna J. dzię- 
Ując M. B. Koch. za otrzymarą cudownie łaskę 1 
M. Seweryna J. 1 zł. Marek J 1 zt. (i na m. Św.) 

arja J. i zł. Adela J. 1 zł. L. D. z Przeworska 
Prosząc o wysłuchanie mcdlitw. 1 zł. Z. K. z Czort- 
kowa o zdrowie męża i dzieci 3 zł. M. J. z Odertyra 
Oby M. B. pobłogosławiła synowi 1 zł, (i na m. Św.) 
R. ze Żulie o wysłuchanie prośby 4 zł. (i na m, 
w), K. R. 4 zł, (i na m. św. 0 uzdrowienie). F. 
M. ze Lwowa o pomoc w naukach 50 ct. Wizrzbicki 
Włodzimierz i Marja z Tłamacza 0 zdrowie 3 zł, 
8. R. z Płażowa 1 zł. „Pocieszycielko strapionych 
mód] Się za nami.“ Grabikowski z Kamienia I zł. 
i na mszę św. o zdrowie i błog. całej rodziny). Ma- 
"Ja ze Lwowa z grosza wdowiego 1 zł. (i na m. Św. 
© zdrowie brata i odwróceniu niedostatku cd domu. 
N. ze Lwowa 10 zł. N. N.o uproszenie łaski 
dla Stanisława i Marji 1 zł. i na m. św.) Mikołaje- 
Wicz o zdrowie 1 zł. Jan Jelita Ludkiewicz notarjnsz 
urawnie na cegiełkę Najśw. P. z prośbą z ge 
Wie dla dzieci 2 zł, J. C. z Radziechowa 5 zł. pro 
SZĄC o zdrowie dla chorych, a o OWA a 
błądzących, Szeliga 1 Zł. Feliks ką Pa x. 
W. na podziękowanie). N. 2€ Lwowa R rda 
z Eperjes na Węgrzech: „Ucieczko grz a Wj 
cieszycielko strapionych módl się Za pam 4 zł. 
Marja Kołomaźmk z Krzeszowic 1 zł. hs h LA 
Kovanie M, B. za pomyślnie spędzony A n e 
stry Julii 1 zł i poduszkę na ołtarz, O O 
Wicz obrns i I zł z prośbą o zdrowie, ko. oczne 
nowej 1 zł. o seczęśliwy przebieg dla ACP k aż 
męża. Z Baryczki od Romusia i Maryni Ry |, Ą 
śbą do N., P. M. o opiekę i błog. pa drogę IE 
Da m. Św. o zdrowie dla nich). A. uż ; 
Lesiecznik 3 zł. (i na mszę św. prosząc N. d. Nb 
uleczenie z kilkuletniej słabości). Stefanja J. Z 
borka dziękując M. B. za doznaną łaskę 1 zł. (i "a 
mszę ćw.) H. J. z Kociubiniec o zdrowie dla męża 
zł. Z tacy niedzielnej 174 zł. 60 ct. — razem ża 
lipiec 373 zł, 25 ct. — Suma ogólna 7.700 12 ct. 
Za vfiary uprzejmie dziękuję prosząc gorąco o dalsze. 
Ks. Jan Trzopińska, 
Adm. p. Żydaczów. 

Czarna artystka. W Warszawie bawi obecnie 
artysta-malarz p. L, Gregoir wraz z swoją miłżonką, 
również artystką, znaną i cenioną w Monachjam z 
swoich prac rodzajowych i z krajobrazów, Pani G. 
jest czarną jak węgiel murzynką z San Francesco, 
gdzie nk. ńczyła szkołę rysunku. Niedawno temu 
Przybyła na studja dalsze do szkoły sztuk pięknych 
W Monachjum, tam poznała p. G. i uszczęśliwiła go 
Bwoją hebanową rączką. Obecni oboje młodzi mał- 
Żonkowie odbywają poślubną podróż i zumitali do 

ar 
Em otrzymała Neue Freie Presse wia- 

6, że z powodu rozpisanego wyboru posła do 
Sejmu, objawiła się tam agitacja między ludem, któ- 
TY miał odnieść się do centralnego komitetu wybor- 
czego w Krakowie z przedstawieniem, że minął już 
Czas, kiedy lud między wyższemi war.twami społe- 

. eiefstyą szukał swoich reprezentatów, a nadeszła 
awa, aby sam wystąpił na poie pracy politycznej, 
pOto rozważ lig iennie* — piszą w odezwie 
do komi 3SMY  Eumienni 8 e 

lep etu krajowego — że podniesienie ty i 
Po Pazenie materjalnej doli, są dla pas kwestjami 
Ą Diejszemi, niż dla iapych klas społeczeństwa i 
k stawiamy kandydaturę.. zop.wne jakiegoś 
ADA: lub Rar omięj śl czytelosk, 0 nie.. p. 

j „aleją, pomyśl. czyteln:k, 
Biechońskiego, dyrektora To„arzystwa Za- 

W Gorlicach, 


loiczn 
€zwa Jasielskich 


domoś 


y związek owa apokryficzna 0- 
wyborców z kandydaturą p. Mie. 


ratusza i tam go 


pionia 


ku licytacji, aby prawy 
nym razie odebrać prz 
zgubę. Z sumy 26 ct. 2:6 centów 


znaleźne w wysokości 
urzędowi podatkowema 


policji, 


który z nara- chońskicgo, więc chyba kcrespondent N. Fr. Pressel W tym celu w 
, jako o rekla- | 


któremu zupewne nie szło o nie innego 
mę w liberalnym dziennikn niemieckim dla liberalnego 
kandydata polskiego. l 

| Z Chyrowa donoszą nam, ża w tamtejszym 
zakładzie wychowawczym już obecnie zajęte są wszy- 
stkie miejsca na rok szkolny 1888/9. Wszelkie prze 

' to zgłoszenia o przyjęcie do zakładu byłyby teraz 

nadaremnocmi. 

Siódmego męża pogrzebała zeszłego tygo- 

dnia pani Otrembiba w Nowemmieście na Szłąskn. — 

, Zaiste zdrowe ząbki tej pani, które na otręby zmełły 
| Biedmiu małżonków. — Należy dodać, że szanowua 
. wdówka ma dopiero lat 66 i czyni poszukiwania za 


| ósmym mężem, aby go zaślabić i... pochować. 


i 
| żonkosia, 
4 


Pani ta przypomina nam owego błogosławionego 
który na wesela z czwartą z rzędu żoną 
polknął się w mazurze i upadł Nie tracąc humoru, 
powstał i zaimprowizował następujący dwuwiersz: 

Qj, coś mi się noga piąta, 

Będzie pono żona piąta! 

Jakoż rzeczywiście był w tej chwili prorokiem. 

Niezwykłe zjawisko. Podaliśmy wczoraj wia- 
d'mość z Krosna, że podczas burzy w dniu 2. b m 
piorun uderzył tam w dzwonnicę kościoła i w aparat 
telegraficzny. Dzisiaj z innego źródła dochodzi wia- 
rygodny opis tego zdarzenia, niezwykłego z powodu 
kształta jaki piorun przybrał, mianowicie wielkiej ku- 
li ognistej. Odbyło się ono w sposób na tępujący, 
Podczas burzy około południa rodzaj kuli ogni- 
stoj o G-calowej średnicy i jaskrawem świetle, z ba 
kiem, podobnym do wystrzała karabinowego, padł 
na przewód telegraficzny naprzeciw biura c. k. 
starosty, poczem dał się słyszeć grzmot potężny. 

Piorun przeleciał po drucie tegraficznym 
prawdopobnie ku środkowi rynku, widziano bo- 
miem w tej stronie unoszący się po nad ziemią 
płomień, który następnie wzniósł się do góry, prze- 
bjł jeszcze niewielką przestrzeń i uderzył w wieżę 
kościelną, na której z cyfry IV. zerwał jedynkę, 
przebił w wieży dziurę, przy zegarze wieżowym sto- 
pił kawał drutu i nakoniec szczytem wieży uszedł 
znowu w powietrze, rozszarpawszy nieco gontowego 
nakrycia. Zjawisko to tak niezwykłe, sprawiło w mie- 
ście wielkie przerażenie. 

Kobiety dopuszczone zostały w Rosji do za- 
wodn farmaceutycznego, to jest do zajmowania posad 
subjektów i prowizorów aptekarskich. Wykazawszy się 
dostateczną znajomością języka łacińskiego i odbyte- 
mi studjami w niższem gimnazjum, muszą oce prze- 
być farmaceutyczną praktykę w aptekach. a zda wszy 
egzamin farmacentyczny będą mogły być pomocnika 
mi lub prowizo ami. Przezorny rząd rosyjski w oba- 
wie, aby urocze aptekarki nie były przyczyną roztar- 
gnienia u obok pracujących farmaceutów, nakazał, aby 
apteki trzymaiy obsługę żeńską lub męską, ale nie 
wolno im trzymać w jednej aptece mężczyzn i kobie- 
y 4" kanał otwarty będzie dla żeglugi 
jaż w roku 1890. Tak oświadczył p. Lessep3 na 
walnem zgromadzeniu akcjonarju-zów w Paryżu d 
1 bm, a oni przyjęli tę pomyślną wiadomość burzli 
wemi oklaskami. 

Udało mu się. Panna. Dlaczego pan nic 
nie jen... 

HKawuler. Czyż siedz 
apetyt?..- 

Siła przyzw 
gdy obok niego dwi 
rozmowę. 

W tem jedna znich zwraca si 
z zapytaniem, 
czytaniu. 

— 0, bynajmniej pani dobrodziej 
ną, świekrę i dwie bratowe. 

ł to przyjemność. Ktoś 
którego żona w przystępie gniewa 
szkło i porcełunę. 

— Cóż chcesz, odpowiada Z., trafi we 
to ona ma przyjemność, a nie trafi, 
wu przyjemnie i tak to życie 
schodzi, 


4c przy pani, można mieć 


yczajenia. Pan X. czyta gazetę, 
e panie żywą i głeśog prowadzą 


ę do czytającego 
czy mu nie robią dystrąkcji w 


ko, ja mam żo- 


żałował pana Z., 
rzucała na niego 


mnie 
to mnie zno- 
Jakoś vam 


Rozmaitości, 


— Historja bochenka chleba. 
Mako, na Węgrzech, don 
historji bochenka chleba: 

Wierny stróż bezpieczeństwa 
Mako znalazł na ulicy bochenek chieb 
ciwy znalazca* uznał za gto 
złożyć, 


Z miejscowoś i 
0824 o następującej zabawnej 


publicznego w 
a. Jako „ucz- 


protokule i oceniono 


sił sią po odbiór swej zgaby, 

remne. Wkrótce zatem postano 
ną sprzedaż chleba, 
odezwy 


wono ogłosić licytację 
co uczyniono zapomocą przyłe- 
stosownej na tablicy w ratuszn, Na 
szczęście zarąz w pierwszym terminie jakiś zgłodniały 
kupił chleb po cenie litytacyjuej, no i niezawodnie 
najspokojniej go spożył, Ale na tem przecież skoń- 
czyć się mie mogło. Musiano spisać protokół o wyni: 
właściciel chlebą mógł w da- 
yaojmniej należność za SWĄ 
WrĘCZONO „nczci» 
jako należne mu 
resztę zaś odiano 
pozytu. W urzędzie tym 
ano do ksiąg, zas pismo 
opatrzone liczbą porząd- 
archiwum urzędu, Równo- 
© sumę, przesłano go do 
ow do „aki.“ Rzecz natu- 
ralna, Że suma 23,4 centów, ze sprzedaży znalezio- 
nego chleba pochodząca, znajdowała się w wykazie 
urzędu podatkowego, przedstawionym wice-żupanowi, 
który znów w swem sprawozdaniu m 
ministrowi 
80 chleba, 

spoczęła 


wemu*  stróżowi bezpieczeństwa 
10 proc, 
do de 
wpływ 23-4 centów wpis 
m nadesłane i za 
»11.469*, złożono Ww 
Cześnia wydano kwit na t 


która złożyła go zn 


e omieszkał i 
spraw wewnętrzaych | 
zabrawszy tyle tzasu, 
nareszcie szczęśliwie w 


Oraz czy 
hunkowych 
suma 234 centów 


Następający zabawny wy- 
< BIQ w tych dniach w Odesia, 
trzymający rostsurację, niejaki Wernik, ska- 
zany został przez sędziego pokoju na 70 rubli kary 
za to, że sprzedawał wódkę niemającą odpowiedniej 
iłości stopni. Beczkę z zakwestjonowaną wódką opie- 
czętowano 1 odesłano do przechowania do cyrkału, 

Wernik apelował do zjazdu i prosił o wyzna. 
czenie biegłych, Sąd zjazdowy, rozpatrując sprawę, 
zażądał od cyrkułu dostawienia owego corpus delicti. 
Kiedy beczkę dostawiono, okazało się, Że pieczęcie 
na beczce pozostały nienaruszone, atoli zawartość jej 
.... wyschła, o czem uwiadamiała odezwa cyrkała, 
przysłana wraz z beczką do sądu. 

Zjazd zatwierdził wyrok sędziego pokoju, a o 
wyschnięciu wódki z beczki zawiadomił odeskiego na. 
czelmka miasta. 

— Skromny dyrektor. Zmarł 
dyrektor teatru Krolla w Berlinie, zapragnął kiedyś 
dać słyszeć publiczności jednego wieczorn dwóch zna- 
komitych śpiewaków, którzy nie występowali jeszcze | 
nigdy razem, a mianowicie: Nachbaura i Reichmana, 


y niedawno Engel, 


jeno wiemy o polityczaych rezultatach jego po- 


deutscherka. A 


| byłby horosko 


PRZEGLĄD z dnia 8 sierpnia 1888. 


= 


zywa ich obudwóch równocześnie do 
swego gabinetu i komanikując im swe Życzenie zą- 
pytuje o warunki. 

— Warunki moja — odpowiada Nachbaur — znane 
są panu jaż oddawna,,, żądam połowy dochodu brutto, 
— A pau? -— zwraca się Engel do Reichmana. 
— Ja także chcę mieć połowę zysków brutto. , 

— Jeżeli tak, moi panowie — odpowiada im nie 
tracąc dobrego humora Engel — prosiłbym was po- 
kornie, abyście raczyli mnie udzielić biletu wolnego 
wejścia na wasze Przedstawienie... Chciałbym i ja 
was posłyszeć, 


= 


Część ekonomiczna. 


= Rada praktyczna. Z Ostrowa Żabczego nam 
piszą: „Sprowadziłem od p. Ihnatowicza ze Lwowa 


za kilka guldenów leka 


rstwą na plnskwy i prze:ona- 
łom się, że do nicze 


80. — Natomiast poznałem iuty 
środek o wiele skuteczniejszy, Aby więc innym moim 
współobywatelom zaoszczędzić niepotrzebnego wydatku, 
radzę tego środka nżywać, — Wziąć dendyrewę, ro- 
ślinę, która, roście u nas na wszystkich błoniach i 
ogrodach, biało kwitnie, a później ma jabłka kolezą- 
ste z nasieniem czarnem. Nałamać tej łodygi i ugo- 
towąć, tak aby wywar był mocny. Do tego płynu 
domięszuć trochę wapna i pobielić tem ściany. Po 
meblach zaś pociągać tym płynem bez wapna. — Sam 
się przekonałem, że to najlepszy środek.“ 
I. Kolbuszewski. 
= Fabryka cementu portlandzkiego w Szcza- 

kowej, będąca własnoś ią austrjackiego towarzystwa 
akcyjnego dla fabrykacji cementu, rozwija się coraz 
bomyślniej. Niedawno zddkyła sobie ona zaszczytne 
uznanie Wydziału kiajowego, który reskryptem z d. 
2 waja b. r. polecił kierownikom przedsiębiorstw 
melioracyjnych, zostających pod zarządem Wydziała, | 
a mianowicie; regulacji Kisielni, Trześniówki, Łęga, | 
Gniłej lipy i Krzemienicy, ażeby całą potrzebę aj 
mentu z fubryki w Szczakowej pokrywali — a zara- 
zem zaleci? sprowadzenie cementu z tejże fabryki | 
przedsiębiorcom meliorącyjnym spółkowym, z funduszu 
krajowego subwencjonowąnęm, jak; regalacji Nowego 
i Starego Brnia, Kanału Chorzelowskiego, osnszenia 
bagien Niskich i Rudniekich, tudzież regulacji Wi. 
słoka i Pielnicy, 

Reprezentantem fabryki 
Franciszek Zagórski. 


= Kopalnia okru Brak ducha przedsiębiorczego 
a po części i znajomości begictwa własnego kraju 
okazuje się u nas na każdym kroku. Świeżo odkryli 
obcy przedsiębiorcy w Podboreach, Sopocie i Urycza | 
kopalnię okru, o którym tamtejsi mieszkańcy nic nie 
wiedzieli, Exsploatatorowie założyli na miejscu w 
Podhorcach fabrykę mielenia i szlamowania obra. 

= Hodowanie palm wachlarzowych. Palma 
wachlarzowa hodowana w ciepłej pokojowej tempera- 
turze i ustawiona stoliku kwiatowym wraz z innemi 
l śsiastemi roślinami, stanowi piękną ozdobę salonu. | 

Palma wachiarzową utrzymuje się dobrze w 

cieple 12—15 stopni R. gdy jednak podczas słońca, 
temperatura podniesia sią do 20 ı więcej stopni, wy- 
padnie to na korzyść rośliny, trzeba tylko po EW | 
kim czasie okno osłonić roletą. Latem należy jak | 
nejwięcoj okno otwierać dla wpuszczenią świeżego 
powietrzą a szczególniej w csasie deszczn kiedy po 
wietrze przesj cone jest wilgoci}.  Zimową porą wil- 
Boine powietrze otrzymać można w pokoju, przez 
wnoszenie i stawianie pod kwiatem garnka z wrzącą 
wodą, która wydziela zwykle parę. W czasie lata 
roślina ta potrzebuje dużo wilgoc a jak tylko ko- 
rzeń z wierzchu zaczyna obsychać, trzeba go zaraz 
wodą podlewać. U dużych palm należy dopóty ziemię 
wodą lać, dopóki ta ostatnia nie zacznie się wydo- 
bywać dziurką w dole doniczki, 


Liści u palmy, szczególniej na końcach nie 
trzeba się dotykać, gdyż zaraz z żółkną., t 

Palmy najlepiej jest przesadzać w maju, biorąc 
pomieszaną ziemię z tlustej gliny, piasku,  liściastej j 
i wrzosowej, a na spód dając warstwę miału torfo- | 
wego. Dosypanie do ziemi nieco trecinek rogowych | 
(dostanie u tokarzy), ma doskonały wpływ na wzrost 
rośliny, 

Średnie 
zówki przesa 
plarzach 
uzdolnione 


we Lwowie jest pan 


j wielkości palmy, można podlag waka 
dzać samemu, przy dużych jednak egzem- 
czynność tę bezpieczniej jest powierzyć 
mu ogrodnikowi. 


Wiedeń 5 sierpnia. 

Pierwsza serja wizyt cesarskich zaledwie 
skończona, ą już zapowiedzianą druga, która o- 
bejmie Wiedeń i Rzym. a może nawet Londyn. 
Pomiędzy obiema etap w Fridrichsruhe u że- 
laznego księcia miał namacalnie wykazać dypio- 
macji, żo młody cesarz niemiecki nie zaparł s'ę 
uczuć, które żywił w sercu jako następca tronu, 
i nie będzie prowadził polityki na własną rękę, 
alo będzie jeno posłusznym wykonawcą idei po- 
litycznej starego kanclerza. Jako gwarancję, że 
młody adept własnowolnie nie przekroczy danych 
mu instrukcyj, dodano mu Jako adlatusa kancler- 
skiego syna i zabezpieczono się mądrze, iż nikt 
inuy, tylko dyaaści na Schó 'hausen, będą powier- 
nikami najskrytszych planów cesarza, i jeno 
w ich ręku zbiegać się będą wazystkie tajemni- 
cze nici pruskiej dyplomacji. I dla tego choć po- 
wrócił już do Pocztdamu cesarz Wilhelm, tyle 


— R 


dróży, ile łaskawie wypowiedzą przyboczne dzien- | 
niki ks. kanclerza, ile wygada jego „leiborgan ! 
Post, lub używana do poufnych enunajacyj Ko- 
łańska Gazeta, lub wreszcie swarliwa Nord- | 
jeśliby z tych cmanacyj półurzę- 
ożna 6 politycznych wynikach ce- 
ży, to wcale nie nadər różowym 
; p uk przyszłość Wedle ich dobřze | 
polaformo wanej op uji, wszystko pozostało po da- | 
wnemu. Rosja ani na krok nie odstąpiła od swo- 
ich tradycjonalnych aspiracyj, nie zrzekła się 
swoich idei wszechsławiańskich z kierunkiem ku 
ałkańskiemu półwyspowi; zaś nawzajem Niemcy 
nie abdykowały z swojej godności stróża euro- 
pejskiego pokoju na tak długo, dokąd im to bę- 
Zie... dogodnem. l 
Widzi to stary kanclerz, więc wzmacnia 
węzły dawnych przymierzy, szląn swojego wycho: 
wanka do zaprzyjeźnionych dworów w Rzymie i! 
Wiedniu, ale równocześnie radby ugłaskać Al- 
bion i silaiej zadzierzgtąć węzły łączące go z 
Watykanem, aby ubezpieczyć Niemcy na wszel- 
kie ewentualności pokoju lub wojny. Żsby zaś 
mieć ten pokój zbrojnym od nóg do głowy, nie 
trzeba pozwolić Niemcom, aby zapomiaały, że 
za grzbietami Wogozów jost naród, który, choć 
dziś targaay wewnętcznemi niepokojami, liczy 40 
miljonów ludności nionawidzącej Niemców. Więc 
aby mieć wygodny pozór do żądania nowych 
ofiar na ołtarzu zbrojaości, ol czasu do „CZ2BU 
biją w alarm kanclerskia organa prasowa, i byłe 
niedość grzecznie ukłoniono się w jakiaj francu- 
skiej wiosca pruskiamu celaikowi, uderza w wielki 
dzwon Norddeu'scherka. „ „Oto patrzcie, tam Za 
góremi Jura i Wogezawi misszka „dziki naród. 
On nie szanuje sąsiadzkich stosunków, nia kla- 
nia się nisko naszym sjentom, a jeno myśli o 
odwetowej wojnie!“ I leci ten szorstki głos krzy- 
jackiej pychy i arogancji ed Memla ku Renowi, 


ówek wnosić m 
skrskiej podró 


nadwórnańskim: A. przy szkołach etatowych 
przy szkołach jednoklasowych 6 posad, przy 
filjalnych 7 posad, termin do 15 września ; 


od piaszczystych w 
Renu i Dunaju, 
jeszcze z sąsiadami rachunek nie skoń 
aby być gotowemi do tego ostatniego 
ku. dużo jeszcze miljonów marek 
lekkiem serce 
działa Kruppa. 

Więc mimo petorshefskich parad i serdecz- 
ności, od północy nia powiał zefir pokoju, a 
przez to samo nie polepszyły się stosunki mię 
dzy Niemcami i Francją, bo nia wykluczona 
możność, że północny kolos absolutyzmu w danej 
chwili pójść może ręka w rękę z francuską rzecz 
pospolitą, kierowaną przez radykałów, i zechce 
szukać drogi do Sofji i Konstantynopola przez 
Berlin i Wiedeń. — Tymczasem drobne chmurki 
gromadzą się na politycznym horyzoncie. 

Bułgarji wre tajona niechęć między, 

wolną wolą narodu obranym, księciem a jego do. 
radzcami; rwą się nici łączące wpływowych prze 
wóldzców stronnictwa konserwatywnego z książę 
cym konakiem, a rusofila jadą do Kijmsp, aby 
pod pomnikiam Chmielpiczeńhka, który zaprzedsł 
walną Ruś w ciężką niewolę, stwierdzić, że i 
oni potrafią zaprzed:ć wclną Bułęsrję. Ku brze- 
gom Tripolidy płynie francuska flota, a podejrzli- 
wy Włoch posądza para Flequata, iż dąży w 
tamtych stronach do rozszerzenia francuskiego 
panowania i w tej nowej zdobyczy pragnie zna- 
leś$ przeciwciężar zdobyczom Włoch w Abi 
synji. 

Nawzsjem Francja nie chce zgodzić się na 
arbitralne postępowanie Włochów w Msanwie i 
woli, ahy tam dalej trwały bezrząd i nieład kon. 
Bul»rnych kapitulacyj. niżby miała Italjs wprowa 
dzić tam ład i porządek, ale wyłączne.. włoski 
Wreszcia w Serhji jeszcza nieukończona Sprawa 
rozwodowa, a nadobnz Natalza nie rozpacza, Że 
zdała sobie wyjednać poparcie Petgrsburga i po 
kierować opinją serbskiego synodu. , 

Taki więc obraz politycznych stosunków przed 

stawiał się w ubiegłym tygodniu finsnsowemv 
świat", i nie nazbyt mógł go zachęcać do zu- 
chwałych spekulacyj. Lecz, że przecie żyć trzeba, 
a Żyć trudno z drobnych dyferencyj kursowych, 
które wyniknąć megą z popytu i podaży, więc u- 
derzono w inną strunę lutni giełdowej i praegu 
dnie malując świetne razultaty naszych żniw i 
niedobory zsgraniczne, zanim zboża zwioziono da 
stodół. już obliczono Świetną ksmpanję eksporto 
wą w zbożu, i w ślad za tm puszczono się na 
spelulację w papierach kolejowych. I udała się 
operkcyjki, bo bijąc w wielki bęben wmówiono 
w publiczność, że w Węgrzech i Galicji są świe 
tne tegoruczna urodzaje i zanim nadeszły ofi 
cjalne raporta urzędowe korzystano, aby wyzy- 
siać pomyślne usposobisnie i w szalonych rko- 
kach podnieść kursa Elbsthalów, Staatsbanów i 
gwarantowanych kolei węgierskich. 
Za niemi poszły również koleje galicyjskie 
i Lembardy, A Że przy takiej haussie w Jednym 
rodzaju papierów nie trudno wywołać haussę w 
innych, więe przeniesiono ją na pole banków i 
efsktów przemysławych, a tylko z powodu spadku 
waluty nie zd łano przenieść wtym eamym stop- 
niu na targ rent, bo tu spadek wartości złota 
musiał oczywiście obniżyć kursa rent złotych. 
I byłby może interes szedł dalej i szsdł pomyśl- 
nie, gdyby nie dwa upomzienia, które dano na- 
szym giełdziarzom, jedno z Berlina w formie ar- 
tykułu dziennika Post, drugie dotkliwsza pod po 
stacią burz i gradów, które w ostatnich dnisch 
tygodnia nawiedziły prawia całę Monsrchję. Oba 
te upomnienia poskutkowały i, jak wiadro zimnej 
wady złane ua głowę szaleńca, ctrzeświły giełdę 
z chwilowego zapomnienia się. Cufmęto się więc 
po troszę, lecz m'mo tego posunięto o wiele na 
przód kursa wielu skcyj bankowych i wielu kolei, 
a świadczą o tem notowania z kuńca pozsprze- 
szłego i przeszłego tygodnia. Oto one: 


obrachun- 
trzeba wydać 
m ną nowe rcepetierki i stalowo 


kredyt. austr. 30870 313 70 

„ WEE 304'25 30625 
anglob. 10875 109 — 
uniony 21025 212:— 
banky. 92.50 94 30 
laenderb. 219— 219 75 
ludwiki 210:50 21150 
czerniowieckie 219:50 221'25 
renta pap. wsp. 81:15 81:85 

a Srebrną 82:25 82 45 
austr. złota 11210 111:55 
5°% austr. 96.60 97— 
węg. złote 101:85 10155 
5 węg. 90.— 9120 


Gazeta urzędowa ogłasza: 

Licytacje egzekucyjne: 

W sądzie tarnowskim 29 sierpnia i 2 paździer- 
nika real. 4 i 5 w Tarnowie na Strusinie c. w. 
110.000 zł ; 

w sądze kKołomyjskim 14 września i 12 paź- 
dziernika dóbr Borszczów i 15 korpusów  rastykał- 
nych w gminie tej położonych c. w, 217.575 zł. 

Konkursa: 

Na posady naucz 
6 posad, 
szkołąch 


w c. k. zawodowej szkole ślusarskiej w Świąt 
nikach górnych, posada nauczyciela zawodowego z 
płacą 900 zł., termin do 15 września; 

na posadę adjunkta przy c. k. sądzie krajo” 
Wym, termin do 10 sierpnia; 

w uniwersytecie jagiellońskim posada mechanika 
nniwersyteckiego, termin do 20 września. 

Licytacje niesporne: 

W siarostwie wo Lwowie 13 sierpnia w cela 
zabezpieczenia dostawy szutru dla konserwacj: ge- 
ściiców państwowych w okręgu budowniczym lwow. 
skim w latach 1889 i 1890 licytacja oferiowa. Cena 
fiskalna 20838 zł. 80 ct. 


Telegramy „Przeglądu“, 


Berlin 7 sierpnia. Ce"arz 
raj Schloezera na audjencji, 
na objad. Schloezer wyjechał 

Nordd. allg. Ztg powrac 
już za fałszywy uznanego ra 
cesarza Fryderyka i powiada, że tak budowa fra- 
zesów jak i tok myśli pozwalają się domniemy- 
wać, że raport ten nie został p zełożony z języ- 
ka niem eckiego, ale że jest elukubracjią spor g- 
dzoną wprost w języku francuskim. 

Paryż 7 sierpnia. Wozoraj przyszło do kil- 
ku starć między policją a bastującymi robotni- 
kami. Roznosiciele limoniady odgrażali 8ig, Że 
zburzą kawiarnie, położone w dzielnicach miasta 
obok Wielkiej opery i giełdy. Policja rozpędzałą 
ich energicznie. Bastujący robotnicy postaaowili 
wziąć ostentacyjnie udział w pogrzebie jenerał 
kemunsrdów Kudes'a. 

Według doniesień z Laonu, kilku Wiochów 
uzbrojonych rawolwerami, napadło na francuskich 
rohotników, zajętych przy budowie tunelu ; jeden 
Włoch zabity, czterech rannych. 


przyjmował wczo 
później zaprosił go 
do F iedrichsruhe. 
a do rzekomego a 
portu B smarka do 


ybrzeży Pomeranji ku źródłom Í 
aby przypomnieć Germanom, że | tynów 
czony i że, 


[s R 1 
ycielskie w okręgu szkolnym Tow. krad. galio, 


3 
Belgrad 7 sierpnia. Tutejsi uczestnicy fes 
k'jowskich powrócili do Belgradu. Jakkol 
góry powzięli oni postanowienie, ażeby 
udziału w żadnych demonstracjach, mi- 
jednak próbowano ze strony rosyjskiej ne- 
ich w Kijowie do tego, użely podpissli 
oddańczy adres do csra, taksamv jsk to 
uczynili inni obacni tam Słowianin. General Greie 
tudzież profesor Szeczkowicz odmówili położenia 
swoich podpisów na tym sdresie, 

Amiens 7 sierpnia, Silno oddziały bastują- 
cych robotników rzuciły się na rabunek i splą- 
drowały orsz podpzliły przędzalnię Cocquele; 
żandarmerję, która Przybyła w celu intarwencji 

I oraz policję zasypały gradem kamieni, połamały 

latarnie uliczne. Ostatecznie udało się uży.iem 
białej broni cczyścić ulice. Pożar w fabryce 
stłumiono 


| wiek z 
nie brać 
mo to 
kłonić 
wiernop 


Ńadesłane. 


Do sprzedania realność pod 1.11. 
ulica Kopernika z gruntem pod bu- 
dowę, wchodząca całem swem polo- 
Żeniem w park JE. hr. Potockiego. 


Zgłoszenia przyjmuje adwokat Popiel, we 
Lwowis, 2031 


OZ WZ = A 
Najbliższe ciągniecie już lgo sierpnia. 
Los Gzerwonego krzyża w'oskie 
ulicz Karola Ludwiką 1. AI, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja *, | 
a Z Cz 
SZCZE WE 


sprzedaje za gotówkę najraniej 

-Jakoteż na spłaty miesięczne 
Przyjechali do Lwowa 

dnia 7 sierpnia 1889. 


p ` H + Eih 
August Schelicaberg 
Dom bankowy i Kantor wymiany 

2002 

(4 
Hotel Angielski : Z. Dzierzsnowski z Zbara- 
ża. T Świński z K-zyw zo. W. Lem z Bera. E. 
Batwhinsky z Moskwy. N. Śorguwitaki z Besga- 
rabii. 
Kursa giełdowe. 

Wiedeń 7 sierpnia, godzin. 10 minut 40. — 
Kradyt;y suste. 313 — kredyty węgierskie 
307— — angiobaaki 109 25 uniony 212.90 
bankv. 9625 landerbanki 223.15 — Karola Lu 


dwika 213.— — Czerniowieckie 221 — — rentą 
wspólna pap. 8185 złotą węr ską 10160 


we Lwowie 


5% węg. pap. ren 9120 — Siastshahauy 249 — 


| 


Z zbożowych tareðw 


Vodwg- 
łvązpska 


Uzer- 


Farnozo niowoa 


7 sierpnia | Lwów 


>.80—C 555 80—6 855 
L.50— +,70|4.15—4 bl t 
4 50 —5.05|3,90—4 85 
1.8 1—5 2 


| seaniGA 
Źyto 
Jączmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepnk 
lumianka - 
Konio. ozer. [24 —35—|;7 —36 „a 
Konie. bista [30.—80.-—|30 —86 — 10. —86 —| — ——— >—» 
Konic. sewsd. |30.—36 30.—85 —|28 --35 - 
Wizywtko za 100 kilo netid voz WOCHĄ, 
Chmiel za 66 kilo losy Lwów zł 21-48 nomi 
Nowy onmiel od — do — zrtr. za 56 kilvwramócy. 
Oxowitą za 10-000 litr. prac. Lwow Des 51-— do 82 — 
Wiadań 7 sierpnia Pazenica 795 io 797 na jesień 
836 do — —. na wiosnę r. 1889 —— do — —. Żyto 
612 do 614, na jesień 6 42, do —-—, na wiosnę 
1889 —.— do —.—. Owies 561 do 56 i; na _ jeaiea 
495 do —— na wiosag r. J889 —'— do — — ©kn- 
wile 239 —— du 29 25—, Paszt 75 erpnia pusaia 746 
do ——, na wiosnę r. 1889 785 do — — Gytis -—"—qd 
——, Owies — —- do ——, a wiocnę r. 1889 52i 
da ——, Okowita —— do Berlin 7 sierpnia 
Pozanica 171— do — —, na jesień 173 25, Żyto 132 — 
—— na jesisń 13950 Owies !19 — do 
na jagiań 11725 Wrawit: 838) di — = as jasia 38 25 


79 -6 4>|6:——6.60 
— —£110|1,30—4.80 
1.65—4 6: 1.20 —5,80 
3 15—445| t.— —4 6513.80 —4— 
55.50 10.—| 13) i 


PERTE 


alnie. 


m ——— 
u 


- Lwów. Z Izby handlowo 7 dierpnia 1888. 
1. Akoje sa sarukg. 


bez kupona bieżąceza płacą tydig 
bez dywidendy - 
Kolej galic. Kar. Lad. 250 mm k 211 50 214 50 
e |Iwow.-czer-jnea, 200 zł w. s “20 — 228 50 
Benka hip. . gaio. 200 zł w n 175 — SBE] = 
„ kredyt. galic. 300 zł, w a —— — AB 
8 Listy sarono ma 100 aż 
Hanka hyp. gan Ś me. w n 8 80 Ko — 
6%% Listy zastw. Galic. Zakładu 
edytowogo ziemskiego 36 lst. — — — 
Banku hyg. galic. 5 pro. 10", pe 101 10 102 — 
Banka krajowego 47/9 W, B, 92 50 88 50 
Pa aTh 101 — i02 — 
- s ESR s d 34 19 510 
LJ . Mal 26 M — wa — 
r « 1 4, » e 91 25 %% 50 
> - ow « -4 20 $5 20 
s u » 4a * a R9 40 Pi — 
J. Iasiy Husna ou 1%) sòr 
G Z. kr.wł. (d. 6%) 3%, w liiw  — — ib, gi 
e » e s (d 9p) Kd 6 ma m Ż3 m 
4. Obligi wa 190 eły 
tuxdomulzacyjne galio. B pro. m k. 103 25 104 50 
Kam. banku kraj, Š pre w a. l. əm ga 50 16) — 
Patfyozka kraj. zr. 1878 Cipro: a= Ww OA 
4 a œ 1883 444%, , 8050 91 50 
5 Losy 
Losy miasta Krakowa . . 20 25 22 25 
c „ Stanisławowa . . — 84 — 
6. Mon: ty. 
Dukat holenderski me 076 586 
Dukat cesarski . . dac 878  * 88 
Napoleonder . . , GP: 9.72 982 
Półimperjał rosyjski , „1011 1029 
Rabal rosyjski srebrny . 1:40 1:50 
4 » papierowy '16— ::'18—. 
100 marek ciemiackich GE" uE = 
| smozę -zezczęgk= 


C. k. jen. Dyrekcja kolei Państwowych. 
Yciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od 1 czerv: a. 


Przybywają do Lwcie: : 


1. godz. 15 m. w nocy, z Bude pesztu, Diwoczne 
Stryja, PO, Chyrowa, Hasiat a 5isnielawowa, Stryja 
. godz. m. zrana, z Such", Chyro Stryj 
Stanisławowa. i W — 
8 godz. 20 m. popołudniu, z Ba: hej, Cr E 
siatyna, Staniaławowa, tryja, i POMPA 
. 7 godz 40 m. wieczór, z Husiat a 
A Wyjeśdzają ge Lwuta: 
godz. zrana, do Stryja, Eus m 
pesztn o iva, Stróża. ci oiii EB. 33 
; godz 15 m. zrana do; Siia, Stzni i 
Min DA Suchej. Pe Śtaalaławowa 
- godz. 50 m. wieczorem do Case wa, Suchej 
H ę r JĄ 
" yia godz. 48 m, waczorem do 5 na„łewową i Hu- 


Z NĄ 


PRZEGLĄD z dnia 8 sierpnia 1868. 


tchnienie skandslu mgiłyby nie dotknęło imienia ce z gniewem zatrzymały się na nim. Vyner po | dogodzenie lady Bouverie, która z całego serca 
jej nawet. został niewzruszun: m. nie znosi siostrzenieg. Czy sądzisz moja drog% 
— Sądzę, że uwaga ta powi innaby się stosować | — Nie odebodź paui jeszcze, — prosił tonem ; że gdybym ją zaprosiła teraz, w przeddzień Zar 

| do wszystkich kobiet; zarówno do pani, d: Jiny tak pełnym przyj: źnej swobody, jak gdyby palą- ' bawy, starając się opóźnienie usprawiedliwić czem” 

va macierzjńską | na t, jak do miss Lorne — odparł głosem, ató co jej oczy wajł godniejszem nęciły go wejrze- bolwiek, czy sądzisz, że ona przyjęłaby takowe? 


boskie i wzniosłe, do prostoty którą dziś dzieci | 
już tylko posiadają. Och, bo też co prawda 
Gesrgins moją suma jest niewinuem dzie kiem. 
jeszcze. 


G obosa cisza była jedyną t 


Rodzina 


POWIEŚĆ jrapsodję odpowiedzią; niestety, kryła ona w so- | rego ton lekki niemile dotkuął dziewczę o kra | niem. — Nie pèrzursj mnie miss Audrey; wiesz Powiedz mi szczerze twa zdanie, moja duszko 

przez bi» niepokon'ną dążność do śmiechu, od którego ; czych splorach i rysach klasycznego posągu. przecież, że prócz ciebie, z nikim tu gawędzić |; nie wiem bowiem co zrobić, a boję się narazi 

Mrs. Argles. wszyscy z truducścią się wstrymali. — Kwestja szczęścia a nie zasługi — objsśniła nie umiem. księżnej, chociaż co do mnie nie przepadam wo” 
=-4 — O czem tak marzysz, Antosia? — zapytała | szybko; — są osoby o których wiecznie mówić W głosie jego brzmiał niezwykły oddźwięk le za tą dziewczyną. 


serdeczności. Uderzona tą prośbą żywą, miss Pon- 

sonby zatrzymała się chwilę, a podczas gdy wzrok 

jej śledził Vynera zajętego pozornie cygarem, : 

serce pod naciskiem uczuć sprzecznych żywszem | jednak powinnaś ją poprosić koniecznie, choćby 

w piersi uderzyło tętnem. dla złożenia dowodu, że psmijając Audrey nie 
— Chciałem się dowiedzieć co robi nasz sta- | ulegiaś ślepemu podszeptowi zazdrości. 


— Wierzę najzupełniej; zanadto jest ponętna 
abyś ją pani lubić mogła, — zapswniła mrs. Do- 
vedale dziecinnym głosibiem. — Według mnie 


nagle mre. Wemyss Vynara, starego sweg: przy- hędą, chociażby niczem nie dawały do tego po- 

jaciela z lat chłopęcych jeszcze. — Kto będąc | wodu, chociażby lepszemi nawet były od rozanie- 

w towarzystwie zagłębia Big w dumamu, tenby | lonych Świętoszek. Jestto Śmieszne, oburzające, 

powinien za karę głośno wobec wszystkich wytłu- | ale niemniej prawdziwe. 

maczyć takowe. — Domyślam się, że do tych „osób* pokrzy- 
— Nie mogą „tego uczynić — zapewnił młody | wdzonych zaliczasz pani siebie przedewszystkiem 


(Ciąg daiszy). 

— O, wtedy umiałbym zapancważ pad sobą — 
zapewnił, wytrzymując wzrck jej przez chwilę; 
potem jednakże opuścił oczy szescąe z pokorą — 
Pani mnie tyranizujcsz nieht ś.iwie, bo wie:z że 


ci się oprzeć nie mogę. człowiek uroczyście — głębokość bowiem mego | — zauważył Vyner, otrząsając popiół z cygara.. ruszek, — zaczął Antoni i urwał nagle z prze- | — Zazdroś i? A czegóż ja bym jej mogła za- 
I jakby na stwierdzenie słów powyższych | umysłu w zbyt jaskrawych zdradziłaby się bar-| — Och, proszę, nie mówmy o mnie; wszak tu; strachem, podczas gdy cgorzałe jego lica przelo- | zdrościć? — wykr:yknęła mrs. Drummond, czer- 

nie opuścił jej więcej daia tego; snać nawet kraj| wach.. a to tem bardziej, że w tej chwil: prze- | o miss (RA chodziło. tny pokrył rumieniec. — Przepraszam cię miss | wieniąc się ze złości. 

szaty pięknej kobiety wywierał za nim elię ma- powada analogię między wielką brzęczącą | — Myśleć jednak wolno o pani? — z zagad- Audrey, — dodał żywo, — za niestosowne wyra- | -. Och, nie. Myślałam że mcże Georg'na; ale f 

gnetyczną. pszczołą a. kowem pytał wejrzeniem. — Tem bardziej, że... | żenie, nie miałem zamiaru obrazić cię, a choia- | skoro nie... W ka żdym razie zaproś ją pani; od: 
— Litości, mrs. Wemyss! — zwrócił sig Vyneei — 0, e do mnie, bardzo lubię analogje; a; Ale, ale, miss Ponsonby! czy wiesz, że i ty dziś łem tylko zapytać o twego ojca. mowa nie zaszkodzi ci przecież. 

w tej "śię — wszak papieros nie jest żadnym | mrs. Drummond? ślicznie wyglądasz? i ; — KARE nazywaj go pan IE — olpar:| — Alsoż ena odmów:? — zawołała mrs. D:um* 

występkiem Pytanie to było istną złośliwością ze strony| —. a — Wiem że nie robisz tego ze złej woli, bo |rmond guiewnie. — Ja tam wcale w to nie wie- 
— U mzie bynajmniej — odparła z uśmiecham. | nadobnej gosposi. wis LAA A 80087 WEB RT wierzę w życzliwość twą dla mego ojca, 8 tak mi ` 'rzę. Będzie pewno zado wolniona, iż może po” 

— Lubię nawet zapach tytoniu. — (o, co?.. jakie analogje?... ja, ja i owszem. © ma adir MIE tat odnie, choćby M ło gdy się kto serdecznie o nim odezwie. chwycić sposobność do rozrywki, Kto jest tak.. 
— (o, tytoniu? — podjęła ostro mrs. Drum- Cecylja Wemyss rzuciła dokoła rozpaczne dla 1 j | RA SĄ o. R ŚĆ A Wielkie jej oczy zajaśniały przytem wyra. jtak ubogi jak ona, nie powinienby sobie nada: 

mond, zbliżywszy się równocześnie, — W niedzie- | gpojrzenie. Czuła, że jeszeze jedna tylko chwila, 89, żę SD? zdj niewysłowionej słodyczy, klasyczne rysy opro- | wać tonów przynajmniej. 

ję!.. „ Ale proszę, nie zwracaj pani na mnie uwagi. 4 wszyscy homerycznym wybuchną śmiechem, wczorej. Wracając jednak do miss Lorne, zajmu- mienione rozrzewnieniem, tik porywające piękne- Mrs. Dovedalia zaśmiała się złośliwie. 

Młodzi ludzie zawsze jednskowi; sądzę zaś, że | ściągając na głowę jej wieczystą nieprzyjażń oty- [Jo ona panią aywo jak yiee: ; . {mi się stały, iż młody py w miejsce odpo” | — Sądzisz pani, że worek pieniędzy upoważnia 

Pm o wiele gorsze jeszcze grzechy nad dym |łej matrony. Zrozumiawszy na szczęście, © co; € Ponai. Sa, ED, od wieków | wiedzi patrzył na tę cudowną metamorfozę z wy- |do nich wyłącznie? — zapytała. — Mój Boże, 

ajczany. chodzi, Bruno przyszedł jej z pomocą czyniąa | i juž nikt mnie zająć nis zdoła ubię ją popro- | razem nievkrywanego podziwv. | jakżeż to czasy zmieniają się; niedawno jeszcze 


— [ja tak myślę — przyznał Bruno — zre- 

sztą co prawda nie widzę tu f:jek wcale. 

lmpertynencka ta uwaga nie dosięgła mre. 
Drummond; zwróciwszy się bowiem w tę strocę; 
gdzie czerwona o zbyt pełnych kształtach Geor- 
gina bawiła się pomimo przeżytych dwudziestu | 
pięciu wiosen niewinnie z dziateczkami, ekskup- 
cora wyciągnęła rękę, wołając z zachwytem peł- 
nym macierzyńskiej dumy: 

— Patrzcie psńitwo na moję dzicwaczkę! Jaka 
ozpromienicna i szczęśliwa, gdy może tylko d3 
» iemowląt się złliżyć. D wodzi to jawnie niepo- 
równanej słodyczy -jej uspesohienia, tęsinoty z ja- 
ką anielska ta natura dąży do wszystkiego co 


ge 


E% 


— Prześliczna! 


typ cheruhinka. 


F. 


Płótna, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chustki do nosa 


z pierwszorzędnych fabryk 


po najniższych cenach poleca 


HANDEL 


WE LWOWIE 
pod „Złotym Lwem.“ 
G Cenuiki na żądanie franco. "ZB 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


km SLĄŻZŻżeczlizi 


i oprocentowuje takowe 


przelotną uwagę, która powitaną została ogólaym | Stu, i na tem koniec. 
wybuchem. wesołości. Jedoa tylko mrs. Drummond | 
nia pojmując co ich bawi, patrzyła na śmiejących 
się z nieukrywanem zdumieniem. 

Audrey Ponsonby pierwsza odzyskała powa- | Żył Z zaledwo dostrzegalnym uśmiechom. 
wskazując zaś na Dolores, któraj lekko roz- 
wiano włosy złocistą aureolą delikatna otaczały | ła z lekkiem brwi zmarzczeniem, podnosząc się 
rysy zwróciła się z zapałem do Vynera. 

— Patrz pan, jaka ona Śliczna! 


A panog 


i 


duję, iż rysy jej godne s4 anioła. 
— Am, zaliczasz ją do zacofanych, — 


— Pewno że nie jest emancypantką, — 


zaś dodała z wyrazem głębokiego wstrętu: 


— Co za czarujący wyraz niewinności! Istny pienie mego życia, czemu słowa twoja odbiersją 
Nie jest może piękna, a jednak | 
pociąga dziwnie tym swoim dziecięcym, anielskim 
wyrazem. Jestem pewna, że gdyby Żyła setki lat, 


|BBRKRRRNWRERKNRINRENKNNKKNNKNEAR 


Bi pogodę, każąc odczuwać ze zdwojoną 8 
ma | bne braki i upokorzenia? 


Kantor wymiany 
e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


Gdy jesteśmy razem nie 
mam jej często nic do powiedzenia, niemniej znaj- 


umiem sobie wytłómaczyć, dla czego mówiąc 2 pa- 
ner czuję podwójnie całą ciasnotę, całe za.kie- | bal swój od dni kilku rozesłała. 
— Wobec opieki w jaką ja, księżna tak nagle ale cóż zrobić. 
boję się aby, czyn mój nie był czasem trudno się dziwić, że ujarzmiła sir Chic ksy'ego. 


Napróżno jednak pałające czarna jej Źreni- 


z A PEEN E E P E 


Rynek 1l. 37. 


ww skutek upływaijącego sezonu 


WIELKA WYSPRZEDAŻ. 


mnym już dodała głosem: 


Audrey spostrzegła to, a odwracając się zi-, my, to jest stara i zasłużona szlachta, sądzitiśmyy 
iż dłuzie jedynie szeregi antenatów, że tylko tar: 
— Możemy o tem zresztą kiedyindziej pomówić. cza herbowa podtrzymana bez zmazy przez całe 


nad innych, a dziś lada derobkie* 


ZAUWA - Na drugim końcu werandy walua tymcza- dziesiątki pokoleń, daje prawo do dumnego wy- 
sem toczyła się narada. Mrs. Drummond, zawe- | noszania się 
odpar- zwawózy na pomos nieodstępną rektorową Dove- | wicz wzbogacony na podej rzanych nieraz speku’ 


da'o, 


— Nie | czasem błędu strategicznego, pomijając rozmyśl | 


NN O ZO Z A O OOOO W 


iłą dro- , wzięła, 
źle widzianym, aby nie uraził wszystkich. Żałuję : 


już teraz że ją ominęłam. chodziło mi jednak o 


kapuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
5, LISTY hipoteczzteg 
jakotaż 
T, premiowane Listy hipoteczne, 


które wadług prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVII 
N, 33) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupils raych, 
knaryj wałżeńskich wojszuwych, na kaacje i wadja, ii 7 tym 
kantorze do nabycia. 


BSE" Wazystkie polecenia z prowincji wykonują się 
bezzwłocznie po kursie dziennym, beż doliczenia 
prowizji. 


R KRAZY MM MIERT IE CIE AEA tie a 


Akaiemja handlowa i przemysiowa 
n GEE SSKE 
Akademja rozpoczyna w dniu 15 września r. b £6 rok szkolny. 


(Uroczystość 25 letniogo istnienia szkoły odhędzie się 
w d. 3. września r. b.) 
Trzy letni kurs nauk: 1 ka-a pzygotowawcza dla takich, którzy do 
Akadmji jeszcze przyjęsi być nia mogą. 
Abturjsnc: zakładu meig prawo jadnor: oznej ełużby wojskowej, jeśli 
przed wstępieniem do Akadeinji ukończyh nższe gimnazjum lub niższą 
szkotę realną z dobrym postępem Dia uczni, którzy tego waranku nie po- 


Że etei o A r 


siadaą, istneje bezpłuiny kurs przygotowawczy potrzebny 
do egzaminu na ochotników 
Bliższych uiadomośx1 dotyczących przyjęcia i utrzymania w zakłańzie 
tudzież d kładnych prospektów udzie a 
Dyrekcja Akademji handlowej i przemysłowej w Grazu 
A E. v. Schmid dal se 
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4, "o rocznie. 
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GALICYJSKI 


BANK ARGUTTU 


począwszy od dnia 17. Listopada (885. 
wydaje 


4, Asygnaty kasowe 


z 30-dniowem wypowiedzeniem 


5, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem. 
1828 48—? Ivyrekcj a. 


y 


Odpowiedzialny redaktor: 


Waclaw Masłowski 


Ogrodowe 


KULE 


szklanne zwierściadlanine 
srebrne, złote i w rozmaitych kolorach 


po ct. 12, 16, 20, 22, 26, B0, 45 itd, średnie po zł. !, 1:20 
1:40, 1 80, 2:30 itd. wielkie A zł. 8, 8'2U, 860, 4, 5, 65C, 660, 
:50, 8, 9. 


wymiar średnicy 1 cal = 18 cali (czyli 8 centymetry aż do 
47 centymetrów). 


Kazimierz Lewicki, Lwów. 
Główny stłed dla Galicji 
PORC £ LANY 


£0 4 
SZKŁA 


ulica 
Trybuxal ska 
Nr. 6. 


nimm 0 KGK 


zxnuiwenie ceny. 
Ohcąc pozbyć sią nakładu, zniżamy o przeszło 605, cenę dzieła 


KAPITAN FRACASSE 


przez 

Teolila Gautiora, w przekładzie Wł. Bogusławskiego. 
Powieść tę, dwutomową, będącą jednem z najpięcniej” 
szych arcydzieł literatury Rasa 5 każdy otrzym: 


Za 1 złr., z przesyłką pocztową za 1 złr. 10 centów, a Za 
zaliczką 1 złr. 40 ct. 


Administracja „Przeglądu“ 


895 Lwów, Sykstuską 45. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


2094 8—10 


BżzkkkkkIichik 


JAN BODNAR 


poleca swój — przy ulicy Akademickiej w domu pod l. 18 (róg ulicy 


Zi- | 
morowicza) świeżo otworzony 


Handel towarów korzennych i wiktuałów 


zaopatrzody we wszystkie towary kolonialne pierwszej Jakości jako to: 
Cukier, kawę, cz-koladg, cacao, prawdz wą Herbatę rosyjską i chiński, rum, 
arak, oliwę, cwous pofudniowa i smażoae, biszkokty angielskie. pasztety 
sztrasburskie „tp itp tudzież dla wygody NSzan Poiioctóści Ryż, sa 70, 
krupy, x zkę, maksran włoski, m.sło, ser, bułki, obleb, drzewo itp. artykuły 
ds uzytku dcmowezo i kuchennego 
Obok, Lazdlu tego znajduje sę osobny 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


w kiórym podawane będą wszelkiezo rodzaju OD wędliny, marynaty, 
ryby, Kawior astrachanski, itp tulsież KONIA K, krajowe i zagraniczne 
hkiery, rozolisz, wódki, prawdziwa WINA sustrinckie, wiegierakie, francu- 
skie, szampańskie, his:pańskie itp. jakoteż PIWO pilza: ńskie, okocimskie 
i lwowskie w butelkach i na szklarki 

Polecając się ła: kawym wzylęd»m Szan Publiczności, proszę o licz 16 
cdwiedziny, gdyż najuwluejszem mojen staraniem będzie, doborowym towa- 
rem, umiarkowżną cerą, rzetelną i szybką usługą zadowolnić moich Szan. 
Odbiorców najwiębrzym szacunkiem 
2111 1 8 Jan Boana 


PYYTTPFTYETTJ KRRRRERRKKWY | 
AGE" Proszę zwrócić uwagę” ZE 
BA nons Oworzay magazyn zegarmistrzowski i pracownię 


przy ul. Sobiesk:ego liczba 2, we Lwowie. 

Mum zasz'zęłt donisśó Wielce Szan. P T. Publiczności, iż hędąe 
długo'ewim pracownikiem w zaszczytnie znanym magazynie z. gir- 
mistrzawsziim 6 p Albina Legadegn we Lwowie; obecnie otworzyłem 
na sielig 

magazyn zegarmistrzowski 
i zaoratrzywszy takowy w nailepsza wyroby gemewskie i szwaj- 
carskie pol -6am takowe po możliwie najtańszych cenach 
dając wszelką gwarancją r 

Przyjmuję ta.ża wszslkie reperacje tak zegarów jako i pozy- 
tywek, poiecająo się przytem łaskawym wzgiędom Szaa, Publi: zności. 

Z wysokim szacunkiem 


KAROL HANAK 


zegarmistrz, Lwów ulica Sobieskiego 1l. 2. 


AR 


KE 


aero 


4: 


2104 7 10 


KAROL BASCH | 


przy ul. Ekurbkowskiej i, 58. we Lwowie 


ma zaszczyt polecić Szan P. T. Pu || 
bliczności swoję odpowiednio do wy- 
magań dzisicjszego postępu urządzoag 


FARBIARNIĘ 
do której sprowadził 1988 


APARAT NAJNOWSZEGO WYNALAZKU 


służący do gładzenia bez najmniejszego 
szpilkowania. 

Przyjmuje wszeikie materje 
do deseniowania, firanki do 
prania i szpilkownania, aksa- 
mity, jakoteż całkowite męz= 
kie ubrania do czyszczenia i 
farbowania. 


Szczególnie za ważna uznaje zwrócić 
uwagę 8z. P. T. Publiczność, iż jedwa- 
bis i materja delikatniejsze za pomocą 
tej appretury w me em niu ustępują 
materjom nowym. Wazystkia zlecenia 

. T. zamawisjących tak miujscowych 
jakoteż i z prowincji uskuteczniam w 
jak najkrótszym czasie i po oanach naj 
umisrkowańszych. 


„ Ukończony akademik 


mogący wykarvać *ig chlubnymi świa 

dectwami, konwersuj*cy biegle w języku 

niemieckim. poszukuje miejsca jako pry- 

watuy natczyciel. Porozumienie listowre 

pod „Nauczyciel M. L l. 2110 w Advi- 
nistrecji „Przeglą iu * 


2 10 3—5 


z ukończoną 4tą klasą gimnazjalną 
znajdzie umieszczenie jako prakty 
kant w aptece w Jezierza- 
nach obok Borszczowa. 
2109 2—8 


SZYBY - 


do okien, oranżecji I dachówki 


własnego wyrobu, lora czeskie, Gylindry| _— 
do lamp za tuzin 24 ct, dzbanki za sztu 
kę od 35 do 35 ct, miednica bardzo gu 
aowne od 50 ot. 'do 1 zł, słoiki, sło e 
luże. kompotyerki od 2 ct. ds 25 ot, 6% 
gave na mleko, miski gosp vtarskia DA 
śmietanę, butlą butelki na wino piwo, 
ram tł. karafki, szklanki gustowu , bań 
ki dia czrulików, mueuołów ui, fiaszeozki 
apieczne jakoteż wszelkie inne wyroby 
szklaana po nieuwierzenia tanich oeaach 
na 


askutecznia na laakawe zlecenia 


tychmiast 
t.k.uprz. fabryka wyrobów szklannych 


Leona Griinhauta 
w BIRCZY. 2'01 10—10 


Obuwia wiedeńskiego 
po znaczni: zniżonych cenach. 

WWysprzedaż ta obuwia 

odbywać się będzie i 

gF w Rynku pod 1. 37. g 


i tylko przez czas krótki. 
Po ukończonej wysprzedaży, pozostaną ceny dawne. 


YE FA LAE KAAKAA PEKALA KAAKE ERKKA 


% 
Aboca zawod || 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak 


zapytywała jej poufnie, czy nie popełniła lacjach, p dnosi głowę dò góry i pozwala sobie 
pomiatać wszystkimi. 
nia Audrey Ponionby w znproszeniach, jakie na ' Ponsonby, i owszem, poproś ją pani: 


W: racając jednak do mis$ 
tobie to 


wprawdzie nie pomoże, a jej nie zaszkodzi, n^ 


Audrey jest dziś tak śliczną, b 


(C. d. n.) 


a R PR WE RZA PE —"o| 
Potrzebny zaraz 


KUCHARZ 


"na Zmudź. 


Zgłoszenia z odpi em ye 
dectw przyjm e Administracja dób 
w Bobrku p. Oświęcim, (Galicja.) 


2112 1>1_ 


„sy etaty nanesyć się matni" 


Platoński djalog > Monoa” w polskie, 
tłamaczeniu z uwagami o slu djalogi 

przez prof. Pawln Bwilar:kiego w glan 
slawowie wydany, głzie jest do nsby^ 
w odnie 1 uł. w a, gzet, — z (r 
sylka 1 ał. G et. Odbitka z progra 


fimna jalnago., 2 184 
j 
i 
j 
| 
| 


KKEKKCIEKA NKKRKIKKK ME 


l 


tWydanie trzecie zaaczule 
pomnożone! 


Doświadczone sekreta 
gmażenia 


£ KONFITUR i SOKÓW 


oraz robienią 
e kompotów, kremów 
i galaret owocowych - 
zabrane przez 
Filorentynę i Wandę 


Cena 60 centów. 
Po przesłania va przekazem 
pocztowym kwoty 5% ot., usku- 
tecznią się przesyłkę franco, 


W. Maniecki 


Drukarnia narodowa 
Lwów — ul. Kopernika 1. 7. 


KEKKIA KKA 


pirid at hiin 11a”: 22 maaike tde dmi 


Bawi: sley glta 2a mE PE a 


+, 


47 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy ahonent ma pr 


wilej umieszczać bezpłatn . i 
w Gbjętości 12 wierszy 
sięoznie. A 1 


- Kfoby mial d» zbycia używaną Eon, 
klopedję Orgelb 'anda mniejszą, ranzy ka 
zgłosić pod adresem: Z. WwiciechoWw 
Brzeżany ul. Rajska, dom Smółki. 


- Ukończony sł sehacz szkoły gorzelniość 
z ćwuletnią praktyką i chlubnemi 9 óg 
dectwami poszukuje odpo waing spior 
przy 7 Adres : 

Wiszn e" 

"Ktoby miał „Bławatek Kalonda ye 
damski s r. 1832 do sprzedania, lub % 
pożyczenia ma dni kilka, zachaa sig 
skawie zgłosić w anonsąath za) 
lub u interesowansgo Adces: Ant 
post rest. Busk. 


a 

Na stancję, wikt przyjmuje panie” | 

uczęszczające do szkół publiczny o seg | 
v 


Przemyśl, wics Fredry 1. 75 = 
dom Wych Załęzki h fortajian w psk” 
za tregkliwą opiekę ręczy się — Bi" „ 


a 


